
Nr. 2. Lwów, Czwartek dnia 19. Lipca. ! BBS.

DZIENNIK
V. ZJAZDU

LEKARZY I PRZYRODNIKÓW POLSKICH
Naczelny redaktor i wydawca: I*rof. I)r. J. Szpilman.

Członkowie Zjazdu odbierać mogą w biurze Zjazdu 
(hotel Warszawski I. 5 I. piętro) Przewodnik w y
cieczkowy, Przewodnik d o  Lwowie i Odznaki. Unrasza 
się także o podanie adresów mieszkań w biurze Zjazdu.

Dziennik V. Z/asdu lekarzy i przyrodników otrzy
mają Uczestnicy Zjazdu bezpłatni#* w biurze reddkcyi 
Dziennika Zjazdu (gimnazyum FrancisiĘa Józefa, 
tv parterze, na prawo).

Num er %-ty Dziennika Zjazdu zostanie Uczestni
kom rozesłany później pócetą; uprasza się więc o po 
zostawienie dokładnego adresu miejsca zamieszkania i 
ostatniej poc.jł0&.

T fę& estn icy  c h c ą c y  w r a e n e  b e z p ła 
t n i e  w  k i e r u n k u  d o  W a r s z a w y ,  z e c h c ą  k o r t y  
a r z ć s fM c ta r a  o s t e m p lo w a ć  w  b i u r z e  W y d a .  
f/o s jt . ( J l o t e l  W a r s z a w s k i ) .

W y c /ie e z k a  d o  S ło l to d y  r u n y u r s k i e j  i  n a  
C z a r n o h o r ę  będzie '$>0 połowę- i a f i s z a ,  Dyrekcya  
kolcji Czernioiuieckiej przyznała bowiem opust 50°/o- 
Wycieczka odbędzie się , - jeżeli się zgłosi przynajm niej 
10 uczest-nihm. D ziś ostatbezny termin do zgłoszenia.

Program
V. Zjazdu lekarzy i przyrodników  polskich  

■w e I_ w o -w i e.

C z w a r t e k  19. lipca

O godzinie 9 .: Posiedzenia sekcyjne w gim na- 
zyum  F ranciszka Józefa (ul. Batorego). Po posiedze
niu  zw iedzenie m uzeum  Ossolińskich (ul. Ossoliń
skich 9). P u n k t z b o rn y : dziedziniec gim nazyum ,

O godzinie 4. po południu: Posiedzenia sek
cyjne.

W ieczorem : R eeepcya dana przez R eprezen tację  
m iasta Lwowa, w w ielkiej sali ratuszow ej toaleta 
galowa).

Rozmieszczenie Biur I Seisiĉ j.
Omach fiiiimiizyuin lianoiszka Józefa 

P a r t e r
1. K ancelarya P rezydyum  Zjazdu w kancelary i 

dyrekcyi (na prawo).
2. B iuro Redakcyi „D ziennika Z jazdu11 obok 

kancelaryi Prezydyum .
3. I. Sekcya przyrodnicza (Zoologia, Botanika, 

M ineralogia, Ideologia) na  lewo R lasa  IV. A.
4. III. Sekcya przyrodnicza (Chem iczno-farm a- 

ceutyczna) na lewo K lasa IV . B
P i e r w s z e  p i ę t r o

5. L. Sekcya le k a rsk a : M edycyny teoretycznej 
(na praw o — K lasa I. A.)



6. TI. Sekcya lekarska : M edycyny w ew nętrznej 
Cna prawo — K lasa I. B.)

7 III . Sekcya lekarska: M edycyny zew nętrznej 
(na praw o — K lasa V  A.)

8. IV. Sekcya lek arsk a : G ynekologiczno-poło
żnicza (na lewo K lasa III. A.)

9. V. Sekcya le k a rsk a : M edycyny publicznej 
(na lewo K lasa II. A.)

D r u g i e  p r ę t r o :
10. II. Sekcya przyrodnicza: m atem atyczno- 

fizyczna (na lówo, G abinet fizykalny).
11. Y I. Sekcya w ete ry n ary jn a  (na lewo K lasa 

III . B.)
12. IV. Sekcya przyrodniczo - dydaktyczna (na 

lewo K lasa III . C.)

Spraw ozd anie
z pierw szego W alnego Zgrom adzenia

odbytego dnia 18. lipea 1888.

O godzinie 10. przedpołudniem  zgrom adziło się 
w pięknie udekorow anej i w kw iaty przystrojonej 
w ielkiej sali ratuszow ej przeszło 500 uczestników  
Zjazdu. G alerye by ły  przepełnione i przew ażnie 
przez płeć p iękną zajęte. W szystk ie  władze i korpo- 
racye m iejscowe jakoteż zamiejscowe przysła ły  swo
ich delegatów.

P ierw szy  rząd  foteli zajęli dostojnicy i najw y
bitn ie jsze osobistości, ja k  hr. W łodzim ierz Dz* idu- 
szycki, marsz. kraj. hr. Tarnaw ski, nam iest. p. Zalesi i, 
prezes akad. umiej. dr. J . Majer, p. O ktaw  P ie trusk i 
czł. W ydz. kr., prof. Dr. B aranow ski z "Warszawy, 
prof. Dr. K arol Chodounsky z P rag i protom edyk dr. 
Biesiadecki l w . i. Przybyło też bardzo wi ile lekarzy  
wojskowych z jen e ra ł-lek a rzem  Dr. H lavacsem  na 
.czele. D elegatem  nam iestnictw a by ł radca Kurowski.

P unk tua ln ie  o godzinie 1 0 / wszedł do sali p re 
zydent m iasta dr. M o c h n a c k i  i pow itał zgrom a
dzonych następującem  przem ów ieniem :

Szanow ne Zgrom adzenie!

Gdy w  roku 1884 liczne grono lekarzy  i przy- 
rodninów polskich zebrało się na  IV. zjazd w  Po
zn an iu , ówczesny p rezyden t m iasta Lwowa- w ysłał 
telegram  z po witaniem Z grom adzenia i zaproszeniem  
na p rzyszły  zjazd do Lwowa.

Za tym  głosem  poszło Z grom adzenie i uchw a
liło odbyć Y. zjazd lekarzy i przyrodników  polskich 
we Lwowie.

Dziś znalazła ta  m yśl urzeczyw istnienie i oto 
w idzim y liczny  zastęp przedstaw icieli nauk i z w szy
stkich ziem Polski, je s t bowiem reprezentow ana K o
lona, L itw a i Ruś.

Zaiste piękna to uroczystość nie ty lko naukow a 
ale i narodowa.

Celem zjazdu je s t:  wzbogacić w iedzę i naukę 
przez odczyty  i rozpraw y, a oraz zaw iązać stosunki 
i wzmocnić węzły tow arzysk ie  m iędzy uczestnikam i.

B adać ta jn ik i natury , w yjaśniać zjaw iska przy
rody i z tąd  w ysnuw ać niezachw iane prawidła, oparte 
na  głębokiej w iedzy i prawdzie, to  wasze zadanie 
moi Panow ie, zadanie to piękne i wzniosłe.

Chociaż w  ostatn ich  czasach w dziedzinie nauk 
przyrodniczych w idzim y na każdym  kroku  znako
m ite  postępy, pozostaje przecie jeszcze bardzo wiele 
do zdziałania, do zbadania, do w yjaśnienia.

M iejmy nadzie ję , ze zjazd dzisiejszy zbliży o 
krok spełnienie tego zadania, gdyż niejeden z uczest
ników  podda owoc swej długoletniej p racy  pod ści
sły a fachowy rozbiór sw ych kolegów, a po żywej 
w ym ianie m yśli i  słowa, z ich nauki i dośw iadczenia 
zaczerpnie wskazówki, ja k  przy badaniu  obranej so
bie gałęzi um iejętności dalej postępow ać należy.

To już  zdobycz znakom ita i n iepom ierny po 
żytek dla nauki.

Co do strony tow arzyskiej z, azdu, to przyznacie 
Panowie, źe choć z dalekich przybyliście okoiic i 
krótko u nas gościcie, a ju ż  czujecie s i j  jak  m iędzy 
swoimi i nie dziw, gdyż wasze i nasze serca iednem  
i tern samem b iją  tętnem , bośm y bracia jednej * tej 
same,; wielkiej rodziny, bośm y synowie jednej i tej 
samej O jczyzny!

Oby te  węzły łączące nasze serca przez zjazd 
m niejszy w zm ocniły się i stały  się trw a ły m /

Pod tern hasiem  w itam  was zacni Panow ie, 
w nam  całem ciepłem m ego serca, w itam  uściśm eniem  
tej b ra tn ie j dłoni i dołączam  życzenie.

O by B óg pobłogosławił waszą pracę na  poży- • 
tek  dla nauk" i na  chwałę dla narodu  polskiego.

Po przym ówi. niu  p. M ochnackiego zabrał głos 
prof. dr. C z y ż e w i c z  i jako  prezes w ydziału go
spodarczego pow itał przybyłych następującą m o w ą:

C ztery la t mija, ja k  w m yśl uchw ały prezydenta 
m. Lw ow a n a  IV. zjeździe lekarzy i przyrodników  
polskich we Lwowie, zapadła uchw ała, aby Y zjazd 
odbył się tu  we Lwowie Tam  też polecono m i wspólnie 
z dr. Zulińskim  ten  zaszczytny obowiązek, abym  się 
zajął przygotow aniem  do obecnego zjazdu. Zjazd 
ten  m iał się odbyć w rek u  zeszłym. Chm ury atoli 
na  horyzoncie politycznym  nagrom adzone odjęły nam
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wszelką odwagę do podjęcia prac przygotow aw czych. 
D latego po porozum ieniu się z w szystkiem i in s ty tu 
cjam i naukow erai i tow arzystw am i, k tórych celem 
je s t przyrodoznaw stw o, postanow diśm y odłożyć zjazd
0 rok jeden. I  w początku tego roku horyzont poli
tyczny  nie w yjaśnił się wcale, n a  praw dę nie m ie
liśm y wiele odwagi do podjęcia prac przygo to
wawczych, ale dalsza zw łoka by ła  niem ożebną. 
Podjęliśm y te  roboty i jesteśm y ty le  szczęśliwy źe 
tak  bardzo upragnione zejście doszło do skutku  i że 
mi w im ieniu W ydc.ału  gospodarczego wolno po
w itać tak  m iłych gości.

Nie bez pewnej obawy, to czynię, jakkolw iek 
bowiem znaleźliśm y wsządzm rzetelne i chętne po 
parcie, jakkolw iek Sejm królestw a Galieyi, Beprezen- 
tac ja  m iasta, M inisterstw o oświaty, D yrekcye kolei 
żelaznych i w szystkie tow arzystw a z badaniem  p rzy
rody w zw iązku stojące użyczyły nam  n etylko 
moralnego, ale i m ateijalnego  poparcia, ]akkolw iek 
praw ie w szystkie w yoitne nasze osobistości fachowe 
gorąco i rzetelnie współpracowały z nam i, tc  w ynik 
pracy  naszej wobec tak  licznego i tak  zacnego grona 
gości może się w ydać za m ałym  a przyjęcie za 
skromnem. D latego P anow ie, bądźcie pobłażliwi, 
czem chata  nasza bogata, tern wam i rada — a chata 
nasza bogatą nie jest, je j naw et brakuje dużo do 
zagospodarow ania się.

Jeszcze w końcu przeszłego w m ku m ięliśm y tu  
we Lwowie un iw ersy te t kom pletny z fakultetem  
lekarskim . To potężne ognisko w iedzy przyrodniczej 
znikło z w idow n’ i ustąpiło m iejsca szkole specyalnej 
m edyczno-chirurgicznej. I  tej n ie  m a od la t p ię t
nastu.

A by ła  ona jed y n ą  z w szystkich  złączonych 
z uniw ersy tam i w państw ie rak u sk iem , k tó ra m e 
została zm ienioną w faku lte t lekarski i n ie pozosta
w iła po sobie żadnej następczyni. J a k  konary  odcięte 
od pnia głównego, sterczą dsiś jeszcze zw iędniałem i 
liściam i jej resztk i w ksziałcie szkoły farm aceutycznej
1 położnych — podobne do gruzów  wmlkiego n ie
gdyś gm achu, co by ł ogniskiem  w iedzy lekarskiej.

B rak  nam  tego ogniska i dlatego trudną  je s t 
nasza praca i mozolną, ale to n ie nasza, tylko sto 
sunków od nas niezależnych wina. Dziś wobec 
usilnych nalegań w szystkich niem al -nsty tucyj n a 
ukowych, wobec rok rocznie objaw ianych postulatów  
Sejm u i B eprezentacyi k ra ju  w B adzie państw a 
wobec gorących próśb w szechnicy tutejszej i sp rzy
jającego krajow i rządu  — nareszcie wobec coraz to 
silniej w ystępującego braku  lekarzy  n ie ty lko  w za
wodzie cyw ilnym , ale juz naw et i w w ojsku — może 
Nareszcie dojdziem y do upragnionego celu i mam

nadzieję, że mój następca, k tó ry  tu  z tego do W as 
przemówi m iejsca przy  jednym  z następnych zjazdów 
lekarzy  i przyrodników  polskich, będzie ty le  szczę
śliwym, iż W am  otw orzy podwoje nowo zbudowanej 
św iątyni, fakulte tem  lekarskim  zwanej.

Nie m am y zbiorów  pam iątek  naszej w ielniej i 
pięknej przeszłości, k tóre wie ni całe składał' nań  
przodkowie jako  dowód siły życia, k u ltu ry  i postępu 
społecznego.

Nie m am y grobów królów  naszych i ukocha
nego W aw elu, co w n u rtach  starej W isły  kąpie 
swoje m ury.

N ie m am y wieżyc i  zamków przedwiecznych, 
w k tórych  wylęgło orlę nasze oiałe.

Nie m am y jezior, z k tó rem i splątane baśnie 
ludu i podania sta re  — jezior, co m głą okry ły  swe 
lica, bo nie chcą odsłonić rum ieńca w s ty d u , co w y
stąp ił na w idok cyw ilizacyi i k u ltu ry  X IX . wieku.

N ie znam y blasku stolicy w ielkiego narodu, ani 
je j ruchliw ego ży c ia , an i jego  skarbów  i pam-ąteic, 
zebranych  w czasach świ etnej przeszłości.

Nie zam ieszkała u  nas urocza sy re n a , co choć 
dzisiaj łzy roni i sm ętne ma ..ce, to  w łzach i w tym  
sm utku m a ty le  w dzięku i ty le  uroku, że choć na  
chw ilę m yśl ludzką k ieru je  w ubiegłe czasy szczę
ścia i pozwoli za tęsknić do lepszej przyszłości...

Daleko na W schód w ysunięci by liśm y pukle
rzem . od którego odbijały się hordy  b arbary i wieków 
m inionych — hordy, co przy m uraeh tego m iasta 
w strzym ać nieraz m usiały swój krw aw y pochód.

Dlatego nie groby królów, ale ślady ich boha
tersk ich  czynów tu  znajdziecie.

Tam  od północy pod sam em  m iastem  leży ró 
w nina, k tó rą Zniesieniem  zow ią, — bo na mej nasz 
w ielki bojownik zniósł hordy tatarsk ie , a wdzięczny 
Lwów w 200 la t później postaw ił mu n a  górze k a
m ień z napisem.

Tuż obok znajdziecie ru in y  zam czyska, co n ie 
jed n ą  przetrw ało  burzę i niejeden pocisk od swej 
p iersi kam iennej odbiło. Lwa m iał w swoim sztan 
darze i lwiego bronił grodu.

N ad nim  wznosi się duża m ogiła, ręką ludzką 
usypana, ze wszech s tro n  widna, dum nie w obłoki 
stercząca. Pow stała ona siłą woli jednego człowiena 
i nosi nazw ę un ii lubelskiej, bo usyp? na dla pam ięci 
dobrowolnego złączenia- się dwóch b ra tn ich  narodów, 
ku  wspólnej sile i wspólnej chwale.

Ile  razy  spoglądam  n a  tę  górę, mimowoli ciś
nie się w pam ięć ruska piosenka, k tó rą  tak  dawno 
jeszcze w kołysce w rodzinnej mojej ziem) m azur
skiej słyszałem. Te dw a b ra tn ie  ludy „dw a hołuby 
razom  wodu p y ły 11 i nieraz lą  razem  „koło ty ły“ —
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„bodaj tofci ne skonały, szczo nas rozłuczyły “ ; bo 
razem  zw iązana nasza przeszłość, nasza potęga i 
siła i nasza przyszła dola.

A. k iedy wspomniałem o dziełach jednostk i, to 
chociaż n ie  pokażem y W am  muzeum pam iątek prze
szłości zebranych przez ogół — to W am  pokazem 
pom niki po tęg i ducha i poświęcenia się jednostek  
dla tego ogółu.

Pokażem  W am  fundacyę, jak ich  mało na  świę
cie, stworzoną przez jednego człowieka, co mógł 
w ygodny i spokojny prowadzić żywot, m ógł opły
wać we wszystko, czego pragnie życie. On odrzucił 
to  wszystko z uszczerbkiem  swej własnej osoby 
składał m iim ny, aby  je  oddać społeczeństwu. Poka- 
źem  wam gm achy fundacyi hr. Skarbka.

Pokażem  W am  dalej w spaniały  księgozbiór i 
zbiór pam iątek  z przeszłości, złożony znów przez 
jednego człowieka — zakładem  narodowym  Osso
lińskich zwanym . I

Nareszcie pokażem W am  panowie muzeum, 
może sercu naszem u najdroższe, zebrane przez czło
wieka, co ukochał przyrodę — co pracuje w naszym  
zawodzie ; nas ja k  towarzysz}7 broni eer.ić potrafi. 
W y  go znacie i poważacie, a jego  zbiory  tu  leżą 
we Lw ow ie i noszą nazw ę m uzeum  Dzieduszyckich.

To są nasze skarby  — to osobliwości grodu 
tego — tem i W as uraczyć pragniem y, boć W am  
z serca radzi jesteśm y i tern nasza chata bogata.

Więc w im ienia W ydziału  gospodarczego Y. 
Zjazdu lekarzy  .* przyrodników  polskich we Lwowie, 
staropolskiem  przysłow iem  w itam  W as panow ie a 
starorzym skiem  Viribii$ unitis w zyw am  do wspólne^, 
pracy dla nauk i — ludzkości — i stanu  naszego...

Mowa proL  Czyżewicza, w ypow iedziana z pra- 
wdziwem  wzruszeniem, zelektryzow ała wszystkich. 
Mówcy przeryw ały  ciągłe oklaski, a w końcu odezwa
ła  się burza oklasków.

Po wypowiedzeniu m owy powitalnej prof. Czy- 
żewicz, jako  prezes W ydziału  gospodarczego, zapro
ponował na prezydentów  pp. dr. Józefa M a j e r a ,  
prezesa akadem ii um iejętności w K rakow ie, dr. 
I g n a c e g o  B a r a n o w s k i e g o ,  profesora u n i
w ersytetu w W arszaw ie , dr. K arola O h o  d o  u n s -  
k y ’e g o ,  z Prag i hr. W łodzim ierza D z i e d u -  
s z y c k i e g o  (Lwów); na  w iceprezesów : jenerała  
lekarza H l a v a c s a ,  prof. dr. M a d u r o w i c z a  
z K rakow a, Bł. Z n  a t  o w i c z a, redaktora Wszech 
świata z W arszaw y, i dr, G r o d z k i e g o  z Poznania; 
na sekretarzy : dr. Józefa Żulińskiego (Lwów), ap te
karza p. Szym ańskiego (Poznań), dr. W ł. N atansona 
(W arszaw a), docenta dr. Grabowskiego (Kraków), i 
dr H ilarego Schram m a (Lwów).

Propozycyę tę  przyjęto przez aklam ację, poczem 
główne miejsce prezydyalne zajął prezes dr. Majer, 
a obok niego pp. dr. Baranowski, dr. Chodouosky, 
d r  H lavacs i inni.

Dr. M a j e r  otw orzył wśród hucznych oklasków
V. zjazd następującą m o w ą;

„P ią ty  to już  raz w kolei naszych Zjazdów 
szanown: uczestnicy tychże raczą staw iać mię na 
czele P ierw szy z nich rozdziela od dzisiejszego prze
ciąg 19 la t;  przeciąg zaisty  i ie m aiy dla tego, k tó 
ry  już wówczas pochylony ku starości, dziś na  wasze 
wezwanie szanow ni p an o w ie , staje przed W am i 
chyba już ze śpiewem łabędzim.

Że zaszczyt ten  spotyka mię od tak  św ietnego 
grona zwolenników nauk, a m ianowicie badaczy na 
tern samem polu, na  kturem  sam byłem niegdyś 
skrom nym  pracow nikiem , m ógłbym  z tego być 
dum nym , gdyby  nie przekonanie, że tę  okazaną mi 
z W aszej strony szan Panow ie życzliw ość więcej 
podobno zawdzięczać m uszę mojemu w iekow i, k tóry  
uszanow ać pragniecie, niż. jeśli, jak ie  były, położo
nym  przeze m nie zasługom. Gdy jednak  wiele ten  
daje, kto składa w ofierze w szystko co posiada, może 
więc nie będzie z mej strony  zarozum iałością, gdy 
w tym  objawie W aszej życzhwości, widzieć będę 
uznanie, n ie powiem zasługi, ale szczerej chęci słu
żenia według sil k n jo w i na tych  stanow iskach, które 
w  kolei czasu zajm ować mi przychodziło.

Przyjm ijcie w ięc szan. Panow ie wyraz serde- 
c z mj  podzięki, tak  wszyscy, których tu  widzę zgro
madzonych, jak  w szczególności szan członkowie 
W ydziału gospodarczego, na  k tórych  propozycyę 
nastąp iła  wasza, ty le  dla m nie zaszczytna jedno
m yślna uchwała.

U chw ała ta  w kłada na m nie obowiązek, k tó 
rem u nie podołałbym  z pewnością, gdyby urządzenie 
Z jadu nie przelewało większej jego  części na osoby 
tych , k tórych  uznanie wasze równie na przew odni
ków powołało. Zaszczyt reprezentow ania Zjazdu b ę 
dzie wspólnym  naszym  udziałem.

Zaszczyt ten  um iem  tern więcej oceniać, im więk 
sze w przeKonanir mejem znaczenie m ają te  nasze 
czasowe zebrania, owe, ja k  się wyraziłem  gdziein
dziej, akadem ie ruchom e W  zrozum ieniu tego zna
czenia w yprzedzib nas postronni My rozdzieleni, 
rozpierzchli po bożym  świecie, nie łatw o m ogliśm y 
się policzyć, n ie łatw o ocenić siły, k tóre byłyby rę
kojmią, że zarządzone Z jazdy odpowiedzą zadaniu j . 

n ie  s taną się powodem try u m fu  dla czyhającej na 
nasze poniżenie postronnej zawiści.



Dzięki Opatrzności, pierw szy Zjazd odbyty  
w K rakow ie wyszedł z tego zadania obronnie, a 3 
następne coraz liczniejsze, coraz zam ożniejsze w o- 
woce sam odzielnej pracy, dowiodły, źe mimo sm u
tnych  stosunków niety lko n ie zam arliśm y duchowo, 
lecz n ie brak  nam  energ ii znalezienia się na każdej 
drodze z udziałem pracy, dającej świadectwo, że 
w m iędzynarodow ym  naukow ym  turm yiu miejsce 
dla nas nie m iędzy m artw em i odpadkam i procesu 
cyw ilizacyi,, an i jego biernym i w idzam i, lecz m ię
dzy czynnym i współzawodnikam i.

"W epoce k rw i i żelaza, bałw ochw alstw a siły, 
srom otnego gwałcers a praw boskich i ludzkich, n ik 
czemnej filozofii, idącej w  posługę b ru talnej prze
mocy; w epoce cynizm u, przyznającego najśw iętszym  
przysięgom  m niej rzeczyw istej w artości od zdaw ko
wej m onety ; wśród w szechstronnego ucisku i prze
śladowania, dozw alającego zaledw ie na  tym  tu  k a
w ałku ziem i odetchnąć sw obodniejszą p iersią  — 
potrzeba zapraw dę nie małej mocy ducha, a tem  
większej ufności w sprawiedliw ość Bożą, żeby nie 
popaść w zw ątpienie. Byłoby to jednak  grzechem  
nie do przebaczenia, bo za zw ątpieniem  szedłbyT 
upadek ducha i zobojętnienie, jako  zw iastuny  n ie 
chybnej zagłady.

W ięc nie kw ilić nam  i wyrzekać, n ie  opuszczać 
rąk  b ezczy n n ie , lecz z m ęzkim  hartem  jąć  się p ra
cy, k tó ra  zgodna z praw em  i rozumem, prowadzona 
sum iennie we wszelkich kierunkach życia społeczne
g o , dźw igająca kraj m oralnie i m ateryaln ie , je s t 
w naszem  położeniu jedyną kotw icą zbaw ienia, bo 
ową siłą odporną, k tóra po upadku państw a nie da 
upaść narodowi.

Niech śe więc i nasza teraźn iejsza praca do tego 
się przyłoży. K ró tk ie  zapew ne je j trw an ie , w ystar
czy jed n ak  do posiewu mogącego w ydać plon w przy
szłości. Za go n ie  zabraknie na  korzyść nauki, rę 
kojm ią tego bogaty  zasób prac przygotow aw czych, 
rękojm ią św iętnle zapow iadająca się w ystawa.

Obok tej naukowej korzyści uczestnicy zjazdu 
będą m ogli oneć n ;o m niejszą m oralną, bo za uy 
popęd niesienia p racy  i m ienia w ofierze nauce a 
przez naukę krajowi, znajdzie tu  zagrzew ający przy
kład w dziełach ofiarności p ryw atnej takiego zakroju,
0 jak im  wspom niał już mój szan. poprzednik a z po
m iędzy których n iech mi będzie wolno przypom nieć 
ściśle zw iązane z n a u k ą : Zakład nar. im. Ossolińskich
1 słynne n iety lko w kraju, rów nie zamożne jak  wzo
rowo urządzone i um iejętnie prow adzone M uzeum 
przyrodnicze im i Dzieduszyokieh.

Jeżeli wreszcie idzie o korzyści tow arzyskie, 
k tórych  aczkolwiek ubocznych, w zadaniach zjazdów

pom ijać nie można, to zapew nia je  dostatecznie nełen 
życzliwości głos czcigodnegu prezyden ta i o tw arte  
serca tej stolicy kraju, k tó ra nas gościnnie do sieoie 
wezwała. P rzejęty  tem  przekonaniem , z błogą otuchą 
pow odzenia, otw ieram  ten  V. Zjazd przyrodników  
i lekarzy polskich.

N astępnie w im ieniu  kom itetu  wystawy h ig ie
nicznej pow itał zgrom adzonych najserdeczniej prezes 
tego kom ite tu  protom edyk dr. B iesiadecki i zaprosił 
do najliczniejszegc zw idzam a wystaw y, k tóra za in te
resowała liczne koła lekarzy i przyrodników .

Z pięknego przem ówienie dr. B i e s  i a d  e o k i e -  
g  o w yjm ujem y następujące ustępy :

„P rogram  w ystaw y wskazuje udzielony je j i 
zam ierzony zakres — o ile dopełndiśm y go — oce
nicie Panowie. Chcieliśmy przede w szystkiem  oznaczyć 
drogę, k tórą nam  kroczyć w ypada w celu podniesie
n ia stosunków zdrow otnych. Miło m i podnieść wszech
stronne poparcie m ateryalne, ho jne subw eneye "Wy
działu krajow ego, reprezentacyi m. Lw ow a i rządu 
i licznie nadesłane okazy korporacyj i 03Ób p ry 
w atnych, oraz m oralne poparcie ze strony m in i
sterstw a spraw  w ew nętrznych, k tóre wysłało dele
g a ta  w osobie radcy  sekcyjnego p. K usego, k tó 
ry  przybędzie w tych  dniach do Lw ow a celem 
zw iedzenia w ystaw y i zakładów zdrowotnych.

W ystaw a o tw artą  iuż dz's zostanie — korzy
stajcie z niej Panowie. U roczyste otw arcie nastąp i 
w Sobotę o godzinie 9 rano, po przybyciu  pana 
K usego.

Sekretarz dr. S z p i l m a n  odczytał spis dele
gatów  które osobno podajem y i te leg iam y polskie.

Telegram y nadeszły następujące:
1’ r a  g  a.- N e i n o h a  se  Dolniżcl z ą f e t n i t l v  iiynejfii  

dobć ,  jsu. vaza.ii powmosl i ,  p i e j  i ze hlnfeokft  s r d c ^ z d a i -  
p r a c i i n  b r a t n i  vo Y&le a vohun r a m  Ysiric vo u p o m i n a ć  
krasJiycl i  oliwili <S; v am i  p roż i l yc l i  z d a r  B u l i ! P rof .  
Janovsky.

P r a g a .  J  m olku n h p  o i k u c h e m i k u  ć e s k y c . l i  
v P r a z e  po s i l a  ku  s j e z d u  s l i r o m aż d en yc l i  ve Lyoyc  
l ek a f u  a [ i f i r odn iku  p o l s k y e h  s r d e ć n y  p o z d r a c .  ProfeSDr 
Preis, p r e ds ed a .

P r a g a. PcLlitcle vćd Ci aktu ich ze rad narodu 
. ćeskclio po$ilaji pobrałinu-uni pnlskym dnes ku prąci 

ićdocke shromużdeiiym srdećuy pozdrSy a- p rań ' nąj- 
lepśiho zdam. / a  j c d n o t u . ća s ky c h  m a t h e m  a- 
t i k n y  Praze Pokorny, predseda

P r t r g a .  P i e j  i s n a l i a m  YÓdoc>.kymiffi zd raYo t i i i ckym 
p o b r a t i n i s k y h  vódcu u u r o d a  p o l s k e h o  p lu c h o  z d a n i .  
Dr .  iS e o l c ,  p u  r k  m i M b  a p r e d s o d a  z d n i e o t n i  r a d y  
v P  f  a  z ;fe .
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1’ ib.ąji|4. Slavefcnyin p&stitfelom v£cly bratrskogo 
nAroda^polskoho Kii sjezdu feli r o mazd e iiy m volu s t u-  
d e n s p i o  fcejskó na zdar! y&łaya! neeh zky,e|a na 
yrcholu praydy, mocntS sp^jo. v&la slovan8k&’fi ona 
necli poii m 'S  a k ciliini y$dy Yznesanym \ede. A ka- 
dcmichj--£$enarshy spolrJc Prahu,

P r ą j g a .  Za ',hv£zdou y£dy v zanicehi jdoucim 
af $ 1.111 y&tlu dragi n,ą s p o tó n f^ p l i^ '  af vam pfatolo 
(lp.es pozdrayenim k o c h a j  n ię  so!  slavn£ z a l i  l a 
li o l i .  —  Co Polak a C z e p o m  Jklrn liem  budiż druh, 
vźdy sn|<k' jedno, jeden ^sm£ly duch vzdy k Wawelu 
Sb od VJtavy nos©. M 1 1 n j m e  so. Klub prirodovedecky 
%> Prrtffii

D r a b a .  Sjezdu prirodozpytcu ve Łvov8 jirejfe 
im e n e m  f a l  k u t y  l e k a r s k o  d e s k o  v P i n z e  
zdar ku v$eni podnikum. Spina  dekan.

V r a li fi. Nojpidbuzniejsini druhoin v poyolani 
nas m-juprimnejsi pozdrfiw slainem u sjezdu prejeme 
plnelio zdani, lokafoy| nstaru choromyslnycli v Prazc. 
CzumpcUk, JTdieli., Iirasgp, Kratochwil, Krcjfizi, K nfhdĘ  
Lcparg , Tirhtj.

P r a l i  a. Do yeku prislich sloyanstwo pochodem 
sójśety n«^e drahu, svon rsafc nerazi si mdeem a almeni 
piraci; klidłron ig yyńwaloii ducha słoduje, svuj cii ac 
vzdaleni stejnĄ m a m e ^ ła h y , jak©' vy ifjjodnó jsme 
setam i dńis. Cscslca Minika porodnicJca.

P r  a h a .  Spolek czeskych lekarzu v Praze vam 
od brzehu Yltavy bratrsky pozdnn a projeyUMŚpracim 
a snaliam!*,.faszym- sve neji-roucnejszy sympatie. Paty 
ąjezd vas sloużigz tak jako Yszeebny przedeszle k po- 
vziteszer.iu slovanske liody a ke slavie bratpskclio 
naroda polskelio. Szcześd Boże.!

liem sbery  predsoda, Kuffner jednatel.
P  r a li a. Z płna Śrdce pozdraw prąci sekce eho- 

mick.fr hojnoho zdaru. Dr. E aym an Krass.
" Pr a l i  a. Nemoha se bohużol zuczostniti sjezdu, 

dl im duchem mezi ram i a volam zaslużue prąci ea 
uszleclitily t.taszim snaham srd.c^ue na zdar. Prof. 
Iir.inslerg.

P r  ab  a. Nadszeni, jez pOvznaszelo hęttfj slova- 
ml k czuluiim ryzini yznegzeiiym prim disz k rozmachu 
(liivtip Wiz aby osląveno a ]iovz.i.diSzeno było nasz®, 
plonie. Ve]oduch pumy |nuv libej skrayene niszo skro
nie. ''Na zdar zip. spolek medi kuceskych.  11. %f. dr. 
Jesdik, starosta.

P i l z n o .  Prt-jeme irele, aby vase vazn?i prapiej 
slajtou ovfindira, naiui.weklu i bratrsky naród polsky. 
S p o l e k  ó& skyph  t g k ą r u  v PI z u i.

S m i c h o w. .Nadsenym blasateluin \ dd l,okar- 
skycli Jjj prirodnych Imdujicun silami spole&iymi pevny 
podkład pro Idaho lidstlfi! briuiawe na zdar N Profesor 
Nefrnf redaktor „Vesniiru“ Praha,

S m i c li o w. Shfoiiiaźd&iyin u&istniKUin sjezdu 
Srdoóńy pójśdrav posy.laji Korfsenshj, dfi; [fala, dr. 
M crh m p  dr. OsłfśiJ, dr. Próspoli, dr. Sltwih, di Sme
tana, dr. fifymuneJc.

S m i c h ó w . , Darmaceuticka spolecznost v Prazoy* 
przesyła sordączne -Szczęśe Boże prafeoin uczestników
V. Zjazdu lekarzy i przyrodników •polskich wo Lwo
wie. Prezes Tescinelc.

J  &m i c h ®w. Mestska radfi Sinlchouska projo- 
ydjic v duchu vrzele uczastenstvi mad vaszyiir*.sjezde:m 
przeje schromaźScni najlopsziho zdam. Pnrkm isfr 
EUienicky.

Sm  i cli o w. Vybor ustr-zedni jednoty czeskych 
le.karzu v Krąlo\rstvi czeskym jiozdi^ryuje ya-S, po lską 
bratry co nejserdecznej i. D r. Ostrczil.

' S ’m i c h o w .  B edakcy^ Czasopism a czeskiego le- 
karmetwa, przesyła szanownym członkom zjazdu ser- 

hleezne pozdrowienie i żyę.»K im powodzenia w pracach 
naTikowych. ISchuener-,

W y s z o h r a d .  YpSbliy yicsz^ duszeyni praco 
I drazi lirnlrzy, vzbuznji nas nczmierny obdiv, v id iiw  

tfls vy ryfyr^y dueTi^ zaniku lepszi budoucznos.ti Slo- 
yaustyii;;. ne-1 mamo ideału vet^ygo  ueż kruczeti do
stojnie po brhityskem .vaszom boku. S.jezd vasz zawi
stnemu svietu ]irgypominą, że doba spliselii sloraiiske 
rodiny, jej iż dugzeyni prapor vy w riieeó trzimato, neni 
daleka; protc sława a zdar vam vevtfdoin praco.-, 

'.-Śeszti lekarey nszeobccni ncmocniee. prpś$TJce.
Ii u 11 e n  b e r m  Eądftjkralovskoho homi l io piifi- 

Ilory Kutne proyolaya slava slovutiieniu shroma- 
zdoni s prozium by vysl|dek parad ,byl prospesznym 
slovanskej:; viede a : slovfciisk(y,'' yzajemnoś^i. Starosta  
Mordtięc.

V i n o h  r u d y .  N e m o liu ^ fi zjezdu osobni zuca- 
stuiti, Yolanie vaSini veJevyzliainnym snaliam a pracim 
z plna srdoevna zd a r!; ;p r aź ke l . l i a l n i  ( g r o mi u  m 
a p t e k a r z u .  Jan  StiepaneJ, predsoda.

V y  ś ' z o l i r a  d. Lit.uji voliee ze ponfofy n r®  ne- 
dovoluji, sucastniti se sje,sdu, necli jirinose. Lnao© 

iLedeckui ovOce dobre ati sili sllmi polskelió*- naroda, 
ractęz prijati zdeleni z luisehu dstavu d’ ohrzuteni 
preduesene inko liold vede. ifdlslte. Profesor IIlaMi.

M 1 a d.yjtjfE 1 a v. Zdarnelio rysidku Yodeckyni 
Y.asiifl snaliam ku oti .jmeiią polskehó a slovanskeho 
yuIjoc.Co nojvreh>j jrrejc. llada  Ic. mesta M lade Boleslavi.

S 1 a n ’.ę, Nadseni city slovanslt.e yzajeninosti Ę  
bratnia svym Polakum prejeme sjezdu nmolio zdaru 
koronOYaneho uspikdiu vK .v?cl^.-pro dobro ^loveóenst\a 
a na siani brątrskelio naroda polskeho, n p ę s ts k  a r a 
da k i a 1 o v:fe-k o h o ni Sst-S. S l i me .  Dr. F iirs t..



0  p o <lii o.f'NemliotiCe se' ir&tótniti vplame v&le- 
ckemu konrijńi VaŚemn brntrske^M zdiir! z aićfc p o l e k  
1 o k ikr 11 i  s e -y e r o y o li o d u i c li C z o e ]i a c li. 
Dr. M f ® .

1 ’ i ^ J r .  S p o i  e k 1 e k a r fi ć e;s k y c li v P i s k n 
posila va-tii lirałfi i kolegoyęj^deifny*• pozdrfn ! szcznśó 
Hożg vaSi pHci pro,*-4livalu ylasti. Dr. K ira lier , p rezdg

K  • p o  m ii k. Yasemu sjezdu ua zdar! noóht roz- 
viue!f|e a rozkv£te k lizitkn a m  i& ly narodu. Za 
spolok lekafnv zdravotnilio olwcelii klatorsrcelio.‘Dr. K u 
leć,', śtamstk.

Z i ż k ó w. Mestku rada ])'r'alik..-łZiźkov pruje z plua 
srdce zćlar ziirejsimu sjezdu, uechf pracfą' slpyaipska 
slkvi se na' obzoru ojsv&y jako L\?zda nęjkrasśi. 
Wer im iCcller, Ms t a r o g ki.

I\ r o ni i o r i ż. Jmonęin kromffiżkeho spolku li4  
kar &j kol i o posilainelmaTliefliii*‘shroinaM eni Yri.de po- 
zdrgjYoiu. Dr. Kyliicu, dr. Suchy.

S z t r a s  li u r g. Żyezepili obfitego plonu nuukói 
wago z obrad, obok wyrazów poważania, przesyłają 
piątemu zjazdowi lekarzy i przyrodników polskich. 
K arpiński, Kiecki.

K i s.^ i n g o n. -S&gięSznie pozdrawbauiozostliików 
zjazdu. Dr. Chłapowski.

R a d o n u .  Dneliom i myślą łączymy się z ueżg- 
stnikami zjazdu nie mogąęj;sami przjgąć udziału. Dzio
bmy rńdo'Ś$ wa s z ą ' i  ży'*zym|| aby prace wasze stały 
sięfclilubą jiauki. W i m i e n i n  l e k a r z y  i a p t e k a -  
r z y m i a s t a>fl a d o ni i ą£ GulUj&icski.

D o r p a t. Bółejąć.: nad niemożebnością osobi
stego udziału, przesyłam serdeczne życzenia;'jak n a j
sutszego plonu na niwie ojczystej! Zaleski.

J u t r o s i n .  Slźgżęść Hoże pracy. Dr. Gry- 
yleioicz..

L u b l i n .  Towarzystwo lubelskie lekarskie pw e- 
syła życzenia najświetniejsz&gp powodzenia w pracach 
Zjazdu. Prezydująfcy Jmoorski.

P o z n u ń. Nie mogąc bsobiście wziąć udziału 
w zjeźdiue, posyłam pracownikom polskim n i  niwie 
lekarskiej i przyrodniczej•• SardeczTte „Szózęśe I!ożjtf!“ 
D r Jorźykbwski.

P o z n a  ń. Uczestnikom zjazdu przesyłam starbj 
polskie „Szczęść Hoże! Dr. Bolesław Kapuściński.

P o z fija-ń. Nie mogąc osobiście, biorę myślą i 
serg&a- udział w zjeździe, żltó&ąc plonu obfitego nauce 
polskiej na chwałą ojczyzny. liraeiom Czecliom pozdro
wienie. Dr. Wicherkiewics.

P o z n a ń .  Szczęść Plóżę ,pra4y obradiim Waszym, 
°by nauka odniosła pożytek, ojczyzna chwałą. „ K ur jer
Poznański:11

Kia r  1 s b a d. Aczkolwiek oddaleni, łączymy się 
duchem z wysokiem Zgromadzeniom i życzymy powo
dzenia pracołn; zjttzdu polskiego, aby wyszły na pożytek 
i ^awęąojczyzltty. .Ilaśji^bs, Jaworski, Kretowi<8j& Słichę.

E  r  a n e e n s  li a d. Szczęść dfi§3|! wspólnej piofey! 
Dębicki, Romer.,A’

S z c z a w n i c a .  Nie m og|« uczestniczyć w zje
ździe przyNnliiiczo-lokarskiiif, przesyłamysgstirdecznp: 
(Sąęzęść .Boże! lekarze Szczawnicy: Trembecki, Seibo- 
roiuski, Doskowski, fjirl-ugmslci, Kołączkowski, NiSĘskow- 
sici, Zaremba; rządca zakładu Zielonka.

Ktj£ą;ków. Nio mogę' -przybyć na eząS zjtjjffiam 
Zjazdowi najserdeczniejs’żń.życzenie, pomyślnego dzia
łania na polu nauki tudzież koleżeństwa. Domański.

K f  i^k ó w. Zacnym uczestnikom zjazdu, krzewi
cielom nauki ufególo, a w szczególe nauk. polskiej, 
pPz^śy.ła óześe należną i źśezenifc- zwyczajem dawnym 
^Sż^Jtęść B oż^^w  podjętej jiraey dlalia'uki społe.5zei..- 
stwa i kraju w imióliiu gremium. W . Redyk.

K r ń k ó w .  Nie mogąc przybyć na zjazd, li tylkoj 
duchowo w waszych pi^aacli udział biorący, przesyłam 
\vam życzenie, by zebran ie^egoiw ane waśz%jjak naj- 
o h |t® f  plon dla nauk’ wydało. Prof. Dr. Fareński.

K r a k ó w .  Zmuszony pozostać w Krakowie z ‘-po
wodu olij&rśby mojej matki, przesyłam’'5znm5wnyin ko-ą 
logom zebranymi:'ua zjeździe, najserdeczniejsze: Szczęść 
Hożą! A drjan  Baraniecki.

Iv r  ii;k ó w. Życzymy powodzenia, żałujemy że 
nie możemy przyjechać na zeb ran i^  z którego wiele 
pożytku dl-a naukir$i^ spodziewam^. Nowicki, K re u t■, 
Rostafiński, Baraniecki.

K r a k ó w .  Nie mogąc (fśobiśćid. uczestniczyć 
w zjeździe, zasydam /yezenie najświetniejszego pó'wó^ 
dzenia. Kopernicki.

Dr. M. Z i e l?e n i e w.ss k i b. lekarz rządowy 
c. k. Zakładu zdrojowego w Krynicy i "członek nad
zwyczajny Akademii umiejetiiości w Krakowie, uspra
wiedliwia swoją nieobecni*^, za’śkł'1, niespodziewanie 
jirzeSzkodą i nadsyła pizygotowana do odczytania 
w sekcyi medycyny ]uiblieznej publilćacye: 1) Czego 
najpilniej potrzeba ku ulepszeniu polskich zdrojowiskS 
2) Gzy drogo, czy tanio w polskich zdrojowiskach? 
(Drugie .powiększono wydanie. W arszawa 1SS8.)

JTof. 'X>r. S z o k  u l s l c i  z AYarszawy nadesłał 
pismo tej treścią „Nie mog-ąc stawić się osobiście we 
Lwmw-ie z jiowodu nadwnątlouegó stanu mojego zdro
wia, przesyłam zebranym kolegom najserdeczniejsze 
moje pozdrowienie, oraz życzenie najświetniejszego po
wadzenia, Zjazdow i, w'-celu rozszerzenia zakresu naszej 
krajowej wiedzy i ogólnego postępu nauki.
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N astępnie hr. W ł o d z i m i e r z  D z i e d u s z y -  
c k '  w stąpił na  try b u n ę  i pow itał zgrom adzonych 
serdecznie iako sta ry  pracow nik i zbieracz na niw ie 
ojczystej i s tary  Lw ow ianin - poczem w ygłosił 
zajm ujący odczyt „o w ędrów kach ptaków  a w szcze
gólności pustynm ka (Syrraptes paradoxus), k tóry  
będzie ogłoszony drukiem  w Nr. 3. „D ziennika 
Z jazdu11, p rzedstaw ił okazy pustynników , rzadkich  i 
now ych gości w naszym  kraju.

Po ty m  odczycie, przyjętym  hucznem i oklaskami, 
dr. S z p  l i m a n  przedstaw i1! podział Z jazdu na sek
c je .  Następnie dr. J . A. R  o 11 e z K am ieńca Podol
skiego odczytał rzecz „o dzidzicznośc ob łąkan ia14, 
k tó ra ju tro  będzie w skróceniu w ydrukow aną.

N astępnie dr. M e u n o w i c z im ieniem  kom i
te tu  w ystaw y referow ał spraw ę wyboru sędziów tej 
w ystaw y,

Jako  sędziowie w ybrani zostali do poszczegól
nych grup następujący p an o w ie :

I. G r u p a  l e k a r s k a :  pp. p ro f  Baranów ski 
(W arszaw a), dr. R eichm an Mikołaj (W arszawa), 
prof. P areńsk i (Kraków), dr. B iesiadecki (Lwów), 
prof. D ybow ski (Lwów), dr. Sm utny  (Lwów).

II. G r  u p a c h i  r u r g i  c z n a  • dr. H eryng  (W ar
szawa), dr. M atlakowski (W arszaw ą), dr. R ydyg ier 
(Kraków), dr. O babńsk. ^K raków ), prof. dr. M adu
rowicz (Kraków), dr. Ziem bicki i dr. H . Schramm  
(I  iWÓW).

III . G r u p a  b a k t e r j o l o g i c z n a :  dr. B ie
siadecki (Lwów), docent dr. K likow icz (Petersburg), 
dr. Jakowsk: (W arszawa), prof. Ciesielski (Lwów).

IW  N a u k  i p r z y r o d n i c z e :  W ł. Dziedzicki, 
B o g u sb  ("Warszawa), docent dr. Kowalewski, prof. 
dr. K adyj, prof. dr. Rehm ann i prof. dr. Żuliński 
(Lwów).

G e o g r a f i a :  prof. Szumowski, B roniław  
Znatowicz i prof. Gosiewski (W arszaw a), inspektor 
Bolesław  B aranow ski, dy rek to r sem inaryum  D zie
dzicki i prof. B enoni (Lwów).

VI. M i e s z k a n i e  1 k ą p i e l e .  Prof. Za- 
charjew icz (Lwów), dr. Pollak (W arszawa), inżyn ier 
A ntoni Z dziarski i inżyn ier budow nictw a p. Setti 
(Lwów).

VII. S z p i t a l e :  dyrek tor budow nictwa p .N ie- 
działuowski (Kraków), dr. Pollak (W arszawa), dr. Wi- 
dm ann (Lwów), dr. Merezyńsk- (Lwów), B raunseiz.

V III. A s s a n a c y a  m i a s t -  dr. Dom ański 
(K raków /,- radca nam iest. Moraczewsk'" (Lwów), inż. 
G órecki (Lwów), dr. Grabowski (Kraków).

IX . A p t e k i :  prof. dr. Radziszewskimi nrof. dr. 
F reund  (Lwów), ap tekarz Siedlecki (Kraków), dr.

F laum  (W arszawa)jS'Pp. Jabłonow ski. Jakób  Piepes 
i dr, W ąsowicz ( L w ó w ) .

X . P o k a r m y  i napoje baron  Lesser (W ar
szawa), aptekarz G ralew ski (Kraków), Ju liusz Miko 
łasz, inspektor N aw ratil i Jabłonow ski (Lwów), Dick- 
s te ir (W arszawa).

X I. O d d z i a ł  d y d a k t y c z n y  insp. Belesław 
B aranow ski (Lwów), Bogucki (W arszawa), L udw ik 
Dziedzicki (Lwów), inspektor Boberski (Tarnopol).

X II . F i z y k a  prof. dr. F rankę, prof. dr. Sta- 
necki i prof. dr. Żuliński (Lwów).

Do kom isyi mającej się zająć oznaczeniem czasu 
i m iejsca VI. zjazdu lekarzy i przyrodników  polskich 
w ybrani zostali n a  wniosek Wydz. gosp. przedsta
w iony przez dr. Szpilm ana, pp. prof. B aranow ski, 
dr. Sokołowski i dr. N ussbaum  z W a r s z a w y  
pp. dr. G rodzki i Szym ański z P o z n a n i a ,  pp. 
p ro f dr. B lumonstock, d r.rO baliński i dr. P ieniążek 
z K r a k o w a  i pp. prof. dr. Czyźewiez, prof. dr. 
Dybowsk" i dr. W iczkow ski ze L w o w a .

W  końcu zabrał głos dr. C h  o d o u n  s k y  
z P rag i którego m owa rzęsistem i oklaskam i przyję tą  
została.

Y yżadal jsem  si siova od prezidia. abyck po- 
diekowal za vybor svuj do presid ia tak  slavneho 
sjezdu tim  vice, że nem a znaczeni osobni, nybrz  na- 
rodni: że to je s t osviedczeni sym patlii Yaszich ku 
narodu  czeskemu.

I  ja  m am  za pow innost ubezpecziii ,ras, ze 
naród nas nese se z narodom  polskym  se srdoem 
vrzelym ; z narodem , k  r iem u ż  vazan  jes t k rw i i 
nabozenstvim , jakoż i vaikou tisicile tou  o ubajen: 
sam obytnosti.

Pokrevnost i ste jny  cii upevni przateistv i 
czeskopoiska n a  slavu a zdar obu narodu. Konczim , 
jako  delegat czesky: S lava narodu polskem u!

Potem przem ów ieniu prezes dr. J. M ajer zam 
knął I. W alne zebrania naznacząjąc na  Sobotę 
drugie ogólne posiedzenie.

Prof. Dr. W ierzejski: O badaniach jezior.
Prof. Bron. Pawlewski, ze L w o w a: "Okazanie n iek tó

rych  nowych przyrządów  chem icznych.
Dr. J. J. Bocjuski z W arszaw y : Nowy sposób ozna

czania współczynnika rozszerzalność1 płynów.
Dickstein Z W a rsza w y : R oene-W roński w m atem atyce.
Dr. Rajchman z W arszaw y: O zw iązku nnędzy pe- 

w nem i objaw am i żołądkowemu a chorobam i gar
dzieli
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Dr. Obtułuwicz z Buczacza: O w głobieniu je lit  z de- 
m onstracyą preparatów .

Popiel Antoni z Brodów.- O sposobach desynfekcyi 
surow ych płodów m ięsnych.

Delegncye 
Towarzystw i Korporacyj iiankowycli

na "V. Zjeźd^ie
L e k a rz y  i  P rz y ro d n ik ó w  polskich 

w e  L w ow ie .

Z ram ienia Wys o. k. Ministerstwa spraw w e
wnętrznych zaszczycił Z jazd swoją obecnością radca 
m in isteryalny  i referen t departam entu  san itarnego 
Dr. K u s y ,  k tóry  m a zbadać nietylko W ystaw ę hy- 
gieniczną, lecz w ogóle u rządzenia i stosunki hygie- 
n iczno-sanitarne. P raw dziw ą wdzięczność w yrazić 
nam  w ypada na tern m iejscu za to zaszczytne od
znaczeni i , jak ie  obecnem u Ziazdow i dostało się 
w  udziale : n ie w ątpim y, że obecność radcy min. 
Dr. K usy’ego w ch w ili, gdy  w toku je s t zaprow a
dzenie insty tucy i lekarzy gm innych, p rzyczyni się 
n iew ątpliw ie do szybszego załatw ienia tej tak  ważnej 
d la kra ju  naszego kw estyi, dla kraju, w k tórym  sto
sunki hygieniczne i san itarne  pod w ielu w zględam i 
w iele pozostaw iają do życzenia. Usunięcie zaś tych  
niedostatków  zależy w pierw szym  rzędzie od popar
cia m ateryalnego W ys. R ządu, k tóry  chroniąc zdro
wie jednostek, osiągnie bezw ątpienia ogólniejszego 
znaczenia korzyści.

C. k. Namiestnictwo zam ianowało delegatem  na 
Zjazd c. k. radcę N am iestnictw a p. S tanisław a K u
rowskiego.

Anadem.ę umiejętności w K iakow ie zastępuje 
na Zjeździe je j prezes JW P . Dr. Józef M a j  e r .

Wydział lekarski uniw . Jag lell. w  K rakow ie de
legował Prof. Dr, L. B l u m e n s t o k a .

Krakowskiego Tow arzystw a lekarskiego przedsta
w icielam i s ą : prezes tegoż Doc. Dr. P i e n i ą ż e k  
oraz Dr. G r a b o w s k i  i Dr.  Z a r e w i c z .

Krakowskie Gremium aptekarskie źawiadomiło 
W ydz. gosp., że delegatem  swoim m ianuje p. Adolfa 
S i e d l e c k i e g o ,  ap tekarza w Krakowie.

Poznańskie Towarzystwo lekarskie wysłało jako 
delegata Dr. G u d z k i e g o .

Towarzystwo lekarskie warszawskie delegowało 
jako swego reprezen tan ta  Dr. A lfreda S o k o ł o w 
s k i e g o .  (Podpisany na  telegram ie Dr. Szokalski.)

Lwowskie Towarzystwo przyrodników im ;e n u  
„K opernika11 reprezentuje na  Zjeźclzie jako  delegat 
Prof. D r. B ronisław  R a d z i s z e w s k i .

Gremium aptekarzy IwowsKich reprezentu je jako  
delegat Jakób  P  i e p e s, ap tekarz we Lwowie.

Galicyjskie Towarzystwo weterynarskie zam iano
wało swoim delegatem  p. Doc. J . K u b i c k i e g o .

Zarząd główny Towarzystwa pedagogicznego we 
Lw ow ie odezwą z dn ia  12. L ipca b. r. donosi, że 
delegatem  swym  na Y. Zjazd lekarzy i przyrodm ków  
wyznaczyło Dr. Józefa Z u l i ń s k i e g o ,  profesora 
sem inaryum  nauczycielskiego we Lwowie.

G. k. Towarzystwo gospodarskie nadesłało na
stępujące pism o: „D ziękując za uprzejm e zaprosze
nie, m am y zaszczyt zawiadomić, iż delegatem  n a
szym  na Y. Zjazd lekarzy i p rzyrodników  polskich 
we Lw ow ie zam ianow anym  został członek K om itetu  i 
profesor szkoły lasowej W ł. T y n i e c k i ,  o czem 
zaw iadam iając, przesyłam y zarazem  do obrad p rzy
szłych szczere a serdeczne staropolskie „Szczęść B oże11.

Gal. Towarzystwo leśne naznaczyło delegatem  
swoim p. W ładysław a T y n i e c k i e g o ,  prof. kraj. 
Szkoły gospodarstw a lasowego we Lwowie.

Wydz!a ł krajov'y zaw iadam ia odezwą z dn ia 
IG. Lipca, że na otw arciu zjazdu będą obecnym i 
M arszałek i  jego  zastępca. Podpisany Hr, T a r n o w 
s k i ,  B e r e ź n i c k i .

Zarząd Tow arzystw a tyjPrzyjaciół nauk“ w Po
znaniu zam ianow ał delegatem  Jakóba S z y m a ń 
s k i e g o ,  aptekarza w Poznaniu.

Soolek lekaruv Ceskych w ydelegow ał na  Z jazd 
Doc. Dr. O h o  d o u n s  k y ’ego, w iceprezesa i red- 
„Casopisu lekaruv  ceskych11, Dr. W acław a L u f t e -  
n e r a i  Dr. E m eryka M a i x n e r a .

K om itet redakcyjny  „Wszechświata i Pamiędnika 
Fizyograficznego-1 upow ażnił Prof. Dr. J . B z p i  I m a 
n a  do przedstaw iania na  Y. Zjeździe Przyrodników  
i Lekarzy polskich grona przyrodników  tutejszych, 
zw iązanych m oralnie z red ak cy an r dwu w ym ienio
nych  w ydaw nictw . Eug. Dziewulski. J . Kramsptyh. 
W Ł K w idninesld . Antoni Slósarshi.

Towarzystwo politechniczne m ianowało delega
tem  Prof. F r a n k e g o .

Filka słów o Lu cieniu,
Y/ody siarczałie już w wiekach starożytnych, a mia

nowicie tu'Greków i Rzymian, słynęły jako lecznicze. Gdy 
własności lecznicze innych rodzajów wód tylko wraz z po
stępem chemii analitycznej mogły być wykryte i uzasa
dnione, Wody siarczane już samym wydatnym i daleko 
rozchodzącym się zapachem swoim musiały-zwrifcić uwagę 
tak chorych szukających zdrowia, jak  i tmdniącycli się

2
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łączeniem. Dopóki nauka nie wystąpi z całą swoją mate
matyczną pewnością i stanowczością, dopóty przesąd ludzki 
skłonnym jak  zawsze nadawać siłom przyrody własności 
niezwykłe, większe aniżeli mają w rzeczywistości. Do tej 
pory jeszcze ogół źródłom ciepłym przypisuje nierównie 
większe własności uzdrawiające, jak  wodzie ogrzanej sztu
cznie tego samego składu chemicznego, chocizż nauka nie 
znajduje żadnej różnicy między ciepłem rodzimem a sztu 
cznem. W  Polsce nie mieliśmy źródeł ciepłych w ogóle. 
Może i to po częśdi* było powodem, że lekarze polscy nai- 
pierwsi wystąpili z walką przeciwko uprzedzeniu co do 
źródeł ciepłych. Czytamy mianowicie u Dr. Wojciecha 
Oczki, medyka Imci króla Stefana B atorego: jeśli wodzie
ciepła co nie dostawa, łatwiej dowcip w kotle przyczyni, 
byle takowa własność siarczaną, a kruszców do chorób wy
pędzenia pożytecznych w sobie miała“ . Z ustępu tego 
widzimyżjednocześnie, że i w dawnej polskiej balneologii 
równie jak  gdzie indziej, źródłom siarczanym pierwszeństwo 
oddawano.

U Dr. Oczki nie spotykamy jeszcze wprawdzie wy
raźnego zaznaczenia źródeł siarczanych w Lubieniu. Może 
być, że ogólne wyrażenie „u Gródka11 odnosiło |s ię  także 
do źródeł lubieńskicli. W  każdym razie za czasów Oczki 
w Lubieniu nie było zakładu kąpielowego, choćby tak źje 
urządzonego, jak  w innych miejscowościach.

W  Lubieniu, przedtem Lubyczem zwanym, pierwszy 
Serz założył kąpiele w roku 1778. Lubień należał wów
czas do Jabłonowskich. Odtąd rozwój zakładu w Lubieniu, 
jakkolwiek początkowo niezbyt szybki, wyraźnym jest 
jednak i stale wzmagającym się. Pierwszym lekarzem 
zdrojowym w Lubieniu był w roku 1798 Dr. Karol Kro- 
cikiewicz ze Lwowa, a w r. 1823 Salamon, również ze 
Lwowa, dokonał i osądził pierwszy rozbiór chemiczny wód 
lubieńskich, poczem niedługo ho w 5 lat rozbierał te wody 
znany T. Torosiewicz. W  roku 1858 zwiedził zakład lu 
bieński prof. Dr. Józef Dietl, a stawiając wody lubieńskie 
w pierwszym rzędzie między siarczanemi, pisze: „postano
wiłem opisać dokładnie ten zakład i umieścić opis w dru
giej wyjść mającej części monografii mojej o zdrojowiskach 
krajowych. Nim jednak da Bóg, do tego przystąpię, po
zwałam sobie zwrócić uwagę na nie szanownych kolegów, 
mianowicie tych, co ze wschodnich części kraju chorych 
do wód siarczanych wyprawiają11.

Po podróży i opisie Dietla rozbierał chemicznie wody 
lubieńskie prof. uniw. Jagielońskiego Dr. Czyrniański, 
ostatni zaś rozbiór prof. uniw. lwowskiego Dr. Br. Radzi
szewskiego jest następujący :

„Woda zdrojowa lubieńska jest bezbarwną, przeźro
czystą , woni właściwej gazowi siarko-wodowemu, wysta
wiona na powietrze najprzód opalizuje a następnie mętnieje 
wskutek wydzielającej się siarki. Przypływ wody nf go 
dzinę wynosi 18'000 litrów, t. j. 430000  na dobę.

Ciepłota —  -)- 10, 1 C. Ciężar gatunkowy =  1-00210.
W  10'00€i'częściach znaleziono:
Siarkanu potasowego 0 149732

„ sodowego 0-934018
„ litowego 0-D06889
„ ammonowego 0 -0 9 4 9 2 ^1

* wapniowego 12-422812
|  strontowego 0-484207
„ magnowego r2 jj7766
„ glinowego 1-400351 •

Podsiarczynu wapniowego 0-219923
Chlorku sodowego 0-390806
Dwuwęglanu wapniowego 5; 5 il3 6 4

„ magnowego 0-p3'595J5
„ żelazawego 0-053055

Fosforanu gunowego 0-009176’
Bezwodnika krzemowego 0-821800
Ciał organicznych 0-459(Tą'8
Soli manganawych ślady
Gazu bagiennego ślady
Azotu 0-144030

czyli 54-03 cent. sz.
Siarkowodoru 1-117354

czyli 733-4606feent. sz.
Wolnego bezwodnika węglowego 1-67742.|.

czyi: 8f>0-8516 cent. sz.
.Razem wszystkich składników 27-6268052 ''

W  tej ilości znajduje się gazów gr. 2-939404 
czyli centym, sześoien. 1038'3422.

Z powyższego się okazuje, że w skutek jak  się 
zdaje no-wego ujęcia źródła i przykrycia dawnego tak przy
jemnego dla oka lustra wody, ilość zawartych gazów zna
cznie się zwiększyła, kiedy bowiem w r. 1800 ogólną 
ildś-ó gazów wynosiła gr. 1-9325.3, to obecnie ilojSó," tjTch 
gazów wynosi gr. 2-939104 czyli cent. sz. 1638'442i£g| 

Rezultat ten jest bardzo ważny i nie ujdzie oka 
lekarzy, którzy zawartym w wodzie używanej do kąpiel' 
składnikom, słusznie ważną przypisują rolę Drugim wa
żnym wynikiem analizy jest skonstatowameAewiększonej 
iloścfcłśiarkanu glinowego, którego ilość znaleziona wynosi 
gr. 1 406451“.

Podawszy w krótldem bardzo streszczeniu historyę 
zakładu kąpielowo - siarczanego w Lubieniu i rozbiór che
miczny prof. Dr. Radziszewskiego, zrobiłem to w tym 
celu, by Szanowni koledzy mający byó na wycieczce Vgo 
Zjazdu lekarzy i przyrodników polskich w Lubieniu, mogli 
sobie wyrobić pewne pojęcie o miejscowości, do której 
przyjeżdżają, a która w dalszych stronach Polski nie jest 
może dokładnie znaną. Nakomec chciałbym tylko podać 
cłaty statystyczne llsto letn iego rozwoju zakładu w Lubie
niu, począwszy od 1877 do 1887 r. włącznie. Niech cyfry, 
mówią same za siebią*iJO
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1878 8 138 17-915 180 355 302 862
1879 8 142 18-101 215 209 350 810
1880 8 142 19-101 290 400 410 935
1881 12 180 19-015 293 315 318 920
1882 12 180 17-850 170 320 490 770
1883 12 188 18-500 130 280 520 915
1884 12 188 19-500 301 360 570 . 930
1885 12 200 18-315 205 375 540 850
1886 12 200 19-371 405 296 555 911
1887 12 200 24-301 648 415 1848 1904
1888 12 200 22-607 484 300 1570 1694
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Wycieczka do Lubienia.
W ycieczka do Lubienia odbędzie się w piątek dnia 

20. lipca b. r. po południu. Z dworca kolei Karola Lu
dwika wyruszy o godzinie 2 minut 30 oddzielny pociąg 
do R-ródka, zkąd podwodami (jedna godzina jazdy) ucze
stnicy zjazdu przewiezieni zostaną do Lubienia.

Ze względu na znaczną liczbę biorących udział 
w wycieczce, tak wydział gospodarczy zjazdu jak  i ko
mitet miejscowy w Lubieniu, zostający pod przewodni
ctwem właściciela zakładu W . Alfreda br. Bruniokiego, 
mają zaszczyt najuprzejmiej upraszać o przestrzeganie 
następującego porządku jazdy:

1. Każdy uczestnik zjazdu zechce się zgłosić do 
biura zjazdu (hotel W arszawski) lub do prof. dr. Br. R a
dziszewskiego, celem otrzymania kuponów na bezpłatną 
ja'zdę podwodami z Gródka do Lubienia i z powrotem. 
K u p o n y  w y d a w a n e  b ę d ą  w e  w t o r e k  i ś r o d ę  
o d,y5§.; d o  6 p o  p o ł u d n i u  i w e  c z w a r t e k  od 
9 r a n o  do  4 p o  p o ł u d n i u .  (Późniejsze zgłoszenia me 
będą uwzględnione. Każdy kupon złożony jest z dwóch 
części: na przejazd i powrót. Na kuponie znajdują się 
litery A. B. C. i t. d. oznaczające oddział, do którego 
uczestnik wycieczki został zapisany, oraz numer odpowia
dający numerowi podwody, którą ma prawo jechać.

m k !  Na dworzec Karola Ludwika trzeba przybyć, 
o godzinie 2 po południu i na podstawie karty  uczestni- 
ctvva kupić w kasie bilet do Gródka i z powrotem za 

;80 |p t. w. a. W yszedłszy na peron należy zająć miejsca 
w wagonie oznaczonym literą oddziału, do którego ucze
stnik należy.

3. Po przybyciu do Gródka naprzód wysiada z wa
gonów oddział A i udaje się przez bramę, do pierwszego 
-Szeregu podwód, których woźnice mieć będą na kapelu
szach przypięte numera. Każdy odszuka numer odpowia
dający jego kuponowi i wsiadając wręczy woźnicy tę 
połowę swego kuponu, która ma napis „wycieczka do

/jLiibienia“, zachowując drugą połowę na powrót. Na jedną 
podwodę siada osób Lęztery. Skoro oddział A zajmie swe 
miejsce i wyruszy, .wówczas wysiada z wagonów oddział 
B i postępuje tak samo jak poprzedni, zajmuiąc drugi sze
reg pod wód. Następnie wysiada oddział O itd W  drodze 
z Gródka do Lubienia każdemu oddziałowi towarzyszyć 
będzie konny przewodnik, do którego z wszelkiemi żąda
niami należy się zwracać.

4. Każdy oddział przybywszy do Lubienia, po przy
jęciu go przez komitet miejscowy, otrzyma przewodników, 
którzy dawać będą potrzebne wyjaśnienia i wskażą miejsca 
godne widzenia, jak źródło główne, łazienki i ich urzą
dzenia wewnętrzne, domy mieszkalne, staw, kąpiele 
zimne, oraz wszelkie środki służąceAdo uprzyjemniania 
pobytu gościom kąpielowym. — O godzinie G nastąpi 
wspólny podwieczorek, na który właściciel zakładu wszyst
kich uczestników zjazdu najuprzejmiej zaprasza.

5. Od godziny 8. wieczorem aż do odjazdu ucze
stnicy wycieczki mogą swobodnie czasem rozporządzać, 
Przyczem się nadmienia, iż sala balowa, łodzie na stawie, 
o p ie le  zimne i gorące, kręgielnia, bilard etc., są do dys
pozycją Wszystkich biorących udział w wycieczce

6. W yjazd z Lubienia ow§?5 9. min. 30. W siadanie 
na podwocly odchodzące do Gródka odbywa sie w tym

samym porządku jak  przyjazd, t. j. najprzód wyruszy od
dział A., następnie B. etc. Każdy wsiadający na podwodę 
wręczy woźnicy drugą połowę swego kuponu. Pociąg 
z Gródka wyruszy o godz. 11., a stanie po północy we 
Lwowie. W ydział gospodarczy odniósł się do dyrekcyi 
policyi z prośbą, aby na dworcu kolejowym we Lwowie 
znajdowała się o tej porze odpowiednia liczba fiakrów.

7. W ydział gospodarczy uprasza, aby podczas wy
cieczki wszyscy uczestnicy mieli odznaki zjazdowe.

Zniżenie cen jazdy.
Dla poinformowania Szan. uczestników co do powrotu 

zawiadamiamy o opustach cen jazdy, jakie przez zarządy 
kolejowe na p ro śb y  W ydziału gospodarczego przyznane 
zostały:

I  K o l e j  K a r o l a - L u d w i k a  na liniach Kraków- 
Lwów, Podwołoczyska - Brody, Nadbrzezie - Dębica, Sokal- 
Jarosław, udzieliła opust 331/3°/0 dla I., IŁ  i H I. klasy 
na pociągi osobowe i pospieszne. Legitymacyą jest karta 
uczestnictwa, upoważniająca do powyższego, ’ zniżenia. 
Uczestnicy zjazdu nie są obowiązani powracać tą  samą 
limą, ale mogą jechać do domu koleją państwową i ucze
stniczyć w wycieczkach do Iwonicza, Ławocznego i Tru- 
skawca. Powrót tą  linią ma nastąpić w czasie od 17. do 
30. lipca.

II. K o l e j  p a ń s t w o w a  przyznała na wszystkich 
swoich liniach (Zwardoń-Husiatyn, Sucha-Oświęcim. Oświę- 
cim-Kraków, Orlo-Tarnów)* tudzież dla wycieczek Lwów- 
Iwonicz i Ławoczne 30°/0 upustu n a  p o d s t a w i e  o s o 
b n y c h  legitymacyj c. k. kolei państwowych, które biuro 
zjazdu wydaje.

I I I . K o l e j  C z e r n i o w i e c k a (Suczawa - Lwów) 
opust 331/e°/0 klasy II. i I I I . z warunkiem powrotu tą  
samą lmią. Pociąg pospieszny może być użytym tylko 
przez jadących II. klasą. Osobne legitymacye wystawione, 
przez Dyrekcyę ruchu tejże kolei przesłał uczestn:’bom 
na żądanie Wydział gospodarczy.

IV. P i e r w s z a  w ę g i e r s k o - g a l i  c y j s k a  k o l e j  
ż e l a z n a  '(Łupków-Przemyśltózezwoliła na opust 25°/° 
ceny jazdy dla II. i I I I . klasy w kierunku do Lwowa 
z każdej stacy i, bez konieczności wracania tą  samą linią 
kolejową i ze Lwowa, właśch m  Przemyśla lub Chyrowa, 
jako łącznych punktów tej kolei, począwszy od 1. do 30. 
lipca b. r. za okazaniem przy kupnie biletu karty ucze
stnictwa przez W ydział gospodarczy wystawionej.

V. A u s t r y a c k o  - w ę g i e r s k i e  T o w a r z y s t w o  
k o l e i  p a ń s t w o w y c h  ( Staatseisenbahngo.sellschaft), 
(Praga-Ołomuniec i inne) zezwoliło na wszystkich liniach 
austryackich użycia wagonu II. klasy za opłatą biletu I I I .  
klasy i użycia wagonu III . klasy za pół biletu II. klasy, 
w czasie od 10. do 21. lipca w kierunku do Lwowa, od 
18. do 30. włącznie z powrotem. Wykluczone pociągi 
pospieszne. Legitymacya (karta uczestnictwa) przez W ydział 
gospodarczy wystawiona, ma być okazaną przy kasie stacyi 
i na żądanie podczas jazdy.

VI. A n s t r y a c k a  p ó ł n o c n o - z a c h o d n i a  k o 
l e j  (NordiSĄStbahn) zezwoliła na jazdę II. klasą za opłatą
III., zaś I I I . za pói II. od 10. do SO. lipca br. za oka
zaniem karty uczestnictwa wydanej przez W ydział gospo
darczy zjazdu. Pociągi pospieszne wykluczone,



Y II. O s i e c k o - C i e p l i c k a  (Anssig-Teplitser
B .)  kolej zezwoliła na przedłużenie ważności lokalnych kart 
jazdy ń pewrotu (Tour und Metour)-od 14. do 30. lipca 
br. za okazaniem karty tfczestnictwa przez W ydział go
spodarczy wydanej.

V III. K o l e j  p ó ł n o c n a  (Wiedeń-Granica, Kraków 
i t. p.) me przyznała żadnego opustu cen jazdy, tak samo 
jak koleje pruskie i rosyjskię; przedłużyła tylko ważność!' 
kart powrotnych, kupionych między 101 a 20. lipca aż do 
30. łipca. LegitymaCya osobna, wystawiona przez Dyrekcyę 
ruchu kolei północnej ć^s. Ferdynanda, którą na żądanie 
W ydział gospodarczy doręcza we Lwowie, uprawnia do 
przedłużenia karty do powrotu fR t tourkarte) do 30. lipca, 
którą w Krakowi^iprzy5, kasie kolejowej ostemplować na
tęży. Stacye Chełmek, Chrzanów,-Granica, Jawiszowice, 
Krzeszowice, L ibiąż, Mysłowicejli Oświęcim, Szczakowa, 
Trzebinia, Zabierzów, Berno, Bielsk-Biała, Dziądziee', Flo- 
ridsdorf, Morawska-Ostrawa, Oderberg, Ołomuniec, Petrowce, 
Przerów, Stauding, Tręppau i W iedeń, wydają takie karty 
do podróży tam i napowrót. Bilety są przeznaczone do 
jazdy pociągami osobowymi, za; dopłatą również z opustem 
mogą być użyte do pociągów pospiesznych.

IX . W  a r  s z a w s k o - w i e cVe ń s k a opust 50°/0. 
Z piowrotem zawiadowca stacyi Granica wyda bilety jazdy 
bezpłatne do Warszawy lub którejkolwiek stacyi kolei 
W arszawsko-W iedeńskiej, atoli karta uczestnictwa zjazdu, 
służąca jako legitymacya, musi być Ostemplowaną we 
Lwowie w kancelary- zjazdu, i oznaczona klasa wagonu 
i staćya drogi żelaznej Warszawsko-Wledeńskicj.

X  E r ó l .  . . w i g i e r s k a  k o l e / j  p a ń s t w o w a  
zezwoliła na jazdę II. klasą za opłatą III . i III. klasą za 
pół II . w czasie od lO udo 20. lipca do Lwowa,^/od 2l>!' 
do :30. z powrotem. Przy pociągach ąpiętzanycli i omni
busowych za pół I. jechać można klasą 1T.. — Potrzebna 
karta legitymacyjna B.y“rekcyi tej kolei, którą na żądanie 
Wydział gospodarczy uczestnikom przesłał. Również żąda 
Dyrekeya powrotu tą  samą linią.

Spis uczestników.
ISiesiadoolii .lan, lir . niedyejrnyj- Jasło .
Białkowski W ładysław, Dr. m edyjjnyy Bełz.
Banińowski Bolosłiiw, inspektor szkół, Lwów.
Bmfior, Dr. luedycynyEW arszawa.
B ęlkcżieolil, Dr. medycyny,-. W arszawa.
Belko AnnA, Warszawa.
Dzjędzicki LeofąLfcrektor sem. żońsk., Lwów.
.Drzymalik‘Sylwester. Dr. m»d,, Zófkteyz.
Dzikowski Zygmunt, I)r. łned. i lekai® powiatowy, z Podliajep> 
Dzikowska W alerya.
Knglender Herm an, m agister fanmicyi, Lwow.
.Dreiuid A u g ń s d y ' D iv , p r o fe s o if ^ S b l i te C lm ik i ,  IjWÓw.
Kuchs, Dr,, Lwów.
IGwhs^StanisłAw, 'słuchacz medyoyiiy, Kraków.
Floi'kiew,tez^W ładysław, |>r. med,, Warszawa.
GlikiiSan Feliks, Dr. med.,, Kamionka Strumiłowa.
Godlewski Emil, Dublany. 
tłóstyński Józef, Dr. iffed!, Lwów.
Głód .Pranej szelf, e. Jt; porucznik.
Grimm Erańcfctok, c. k. kapitan.
Godl W ładysław . Dr. med., Wadowiąef.Ji 
Głogowski Jan.
Guliński, D r. wen.', Warszawa.
Grunliaut Bernard, Dr. med., Sanok.
Goldilam  S A m uefóD r med., W arszaw a.
CFcpnoy, B o lo s ła^ . P r. jrlB ., Warsaaw#*-' *

Hodoly Ludwik, profesor, Lwów.
Heryng .Teodor, .Dj. fned., Warszawa.
Jącólii Lueyan, Dr.■ lticd , Wygoda,,,;
Jakuiiowskl, Dr. med., Grybów, 
ńfendl Teodor, Dr. medycyny,: Liwów.
Kochański Jan, Dr., Podole rossyjskie. 
dSiupa .Józef; assyst. szkoły roln Łubiany.
Kibital Natan, lekarz miejski, Ratva rusku.
Kucharski Piotr, J3r. miMfy. ny, Lwów.
Balicki Zygmunt, aptekarz, Przemyśl: .
.Kołudzki Luwan, Dr., z Królestwa.
Kociuba Michał, jprLtil., słuchacz medycyny, Lwow.
Koszezye Władysław, literatf. Lwów.
Karwowski; Konstanty, Dr., Warszawa.
Legefyóski Wiktor, słuchacz .medycyny, Lwów.
Lubomęski Władysław, Dublaffy.
Labodzki, Lwów.
Lazareld Mieczysław, Dr. med., Lwow.
Mayzel Bolekław, Br. med., Kraków.
•Manasterski Piotr, Dublany.
Mężyk ,Jan, Dr., Ghyrów.
Matkowski’ Bronisłffw, aptekarz, Zułoź<$?L.
Majerski.Btanisław, profesor, Lwów.
MossingTlazinijerż, Dr. medycyny, Lwówko 
Maeiszewski Maurycy, proftaor gimn., Lwów 
'Machek Emanuel, Dr. medycyny’, Lwów.
Marynowski Mieczysław, Dr. med. i lekarz powiatowy, Jarosław 
Maliszewski Kmil, Dr.,Mjl£szycc.
Moełnmetń Edmund, Dr. praw i prezydent niiiisii l̂Lwów. 
•Muszkiet Karol, Dr. iriSI., Żółkiew.
Natanson Józef, Warszawa.
Natanson Antoni, Warszawa,. ł 

•-powieki Julian, ‘aptekarz, PoezyniżyS.
Oleurskj, Dr. profesor1 iizyki, Lubiany.
Obrzut A., Dr. docent wydz: lek., Praga.
Popiel Antoni, Brody.' ..
Przewoski Edward, Dr, Warszawiacy 
Paciorkowska Aleksandra.
Pilewski Karol, aptekarz, Kamionka Strumiłown.
Polak, Dr., redaktor „Zdrowi#,?, WWszawa.
Pokorni Adolf, magister farłEJ^Ś Lwów7.
' Tefrzyćfi; Iimtr.

",PapóećJan, stud. med.T.Krgków.
Blegef Władysław, przyrodnik, Lwów.
Satke Władysław, Tarnopol. -
Sawicki Jan, lekarz, Grajewo, (Królestwo.Polskie).

■ Stankiewicz' Władysław, Dr., Warszawa,
' ooctetafei August, Dr., Turobina,'(Królestwo Polskie). 

Świątkowski Antoni, Lwów.
Stokłoslński Franciszek, Dr. medycypy, Lwojw.
Skibichi Adrauyiekarz powiatowy, Brzeżany 
Schneider Zygmunt, aśśystent botaniki, Lwów.
Sjpgereauer Antoni, nadporueznik, Lwów.

< Sin Rawski Mieczysław, Dr. medycyny, Lwów.
Sieradzki Antoni, Dr. medycyny, Irwów.
Serwaeki Michał, wętlSB i aśsyst. sżkoły wcter., Lwów.

‘ Szajnocha Władysław, Dr,, profesor uniwersytetu, Kraków. , 
Straeskesyski Józef, Dr., Warszawa.
Skalski Władysław, Dr. i lokarz powiatowy, Sambor. ■ 
Toepfef Gustaw, stud. medą Kraków.
Wachtę), Br, medycyny, Lwów.
Węclewski Tadeusz, słuchacz medycyny 
Wielowiejslf Henryk, dooent uniwersytetu, Lwów.
Wyspiański Gwido, Dr. medycyny, Sokal.
Węgrzyński Jan, Dr. rficd. i c. k. starszy lekarz, Lwtiw. 
WojęiećhoWski Jańbjprof.' gimn., Lwów.
Weigel, Dr. med., J j w ó w .
Wojda MaMeli, Ib. med., Peezyniżyn.
WnękoWiTiz, Dr. med., Bursztyn,
Wyszatycki, Dr. med., Mościska.
Wszelaczyński Mueifffi Podole,
Weber Józef, Dr. med., Pożnipi.
Wołowski Ryszard.
/iaduroryfez Emil, Dr., iMikołajów.
Zdun Józef, Di7., Lutowiska!
Ziirner Berd., weterynarzijpowifttowy,yNrek(i.
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Ziembiński Jan , Dr. med., Kraków.
Zagórski Adam, Dr. med., Bzeszów.
Zadnrow kz Tiideusz, Lwów.
Załuski H labia, wfciść. zakł; kąp., Iwonicz. 
Żukotyiiski Kraneiśzek, Dr. m edycyny, Bobrka.

O g ó ln e  posta /3ao-wIerj.iSw 
co do porządku na w ystaw ie.

I. W ystaw a otw artą jest ocl dn ia 18. do <26. 
i*pca. a m ianowicie w dniu otw arcia dopiero od go 
dziny 3. po po łudn iu , w inne dnie od godziny 8. 
i’ano do 6. wieczorem.

W stęp  bezp ła tny  dozwolony je s t w szystkim  
uczestnikom  zjazdu za okazaniem  k a rty  uczestnictw a, 
zaproszonym  gościom tudzież w ystaw com , którym  
na żądanie kom itet w yda k a rty  osobne; wszyscy 
inni zw iedzający m uszą kupić b ilety  upoważniające 
do jednorazowego zw iedzenia w ystaw y. Ponieważ 
pierw szy dzień w ystaw y  przeznaczony je s t przew a
żnie na zw ‘ idzanie przez uczestników  zjazdu , przeto 
oznacza się w ty m  dniu  dla innyeb  zw iedzających 
cenę jednorazow ego wstępu n a  50 ct., w w szystkich 
innych  dm ach po 25 et. K ata log  kosztuje 10 et.

3. W szelkie k a r ty  osobiste m ają ty lko wówczas 
znaczenie, jeżeli są opatrzone w łasnoręcznym  pod
pisem w łaściciela tej barty .

4. K to raz opuści budynek w ystaw y, trac i p ra 
wo powrotu, jeżeli m iał k artę  jednorazow ego wejścia, 
gdyż kontram arek  się nie wydaje.

5. Dzieci niżej la t 12 m ogą zw iedzać w ystaw ę 
ty lko pod dozorem starszych i pod tychże odpowie 
dzialnością za wszelkie uszkodzenia przez n ie spo
wodowane.

•U&f W prow adzanie psów do budynku w ystaw y 
je s t wzbronione.

7. Palenie ty to n iu  i cygar, jakoteż widoczne 
noszenie fajek i cygar, chociażby niezapalonycb, je s t 
W zbronione; do palenia ty ton iu  przeznacza się w y
łącznie ogród podwórzowy

8. P rzy  wejściu na w ystaw ę należy wszelkie 
torebki ręczne, koszyki, laski, parasole, i t. d. złożyć 
w garderobie.

H. Okazów w ystaw ow ych nie wolno odrysowy- 
wać, modelować i t. d. jedyn ie na w yraźne pozwo
lenie w ystaw cy. Toż samo nie wolno dotykać przed
miotów w ystaw ow ych, z w yjątkiem  książek , k tóre 
wolno przeglądać i z n ich  w ypisy robić.

I I .  K to sprzeciw i się k tórem u z powyższych 
postanowień, może być zniew olonym  do opuszczenia 
budynku wystawy.

11. U trzym anie porządku w budynku w ystaw y 
i nadzór nad okazam i w ystaw ow ym i. pow ierzony 
je s t prócz organom  policyjnym, także służbie w ysta
wowej, k tó rą m użna poznać po kokardzie p rzyp ię te j 
do lewego ram ienia.

Lwów, 12. lipca 1888.
K o m ite t.

Kronika Zjazdu.

Lwów, dnia 18. lipca 1888.

Wczoraj we W torek wszystkiemi pociągami przy
bywali na dworzec główny kol. Karola Ludwika ucze
stnicy zjazdu (w ilości około razem).

Na dworcu oczekiwali delegaci W ydziału gospodar
czego Z jazdu, zebrawszy się in gremio, przybywających 
gości i uczestników Zjazdu. Między innemi zauważyliśmy 
przybyły cli p rof.: Baranowskiego z Warszawy, Madurowi
cza, Majera, Obalińskiego, Rydygiera, Blumenstocka, Gra
bowskiego, Pieniążka, Chodounsky’ego z Pragi i wielu le
karzy i przyrodników z Krakowa, Warszawy, Poznania 
i innych prowincyj. Znaczna Uczoa uczestników przybyła 
jeszcze dzisiaj rano.

Wieczór około wpół do 9-tej, zebrało Psię około 
300— 350 uczestników w salach Kasyna mmjskiego celem 
wzajemnego zapoznania się, gdzie można było widzieć 
istotnie wzruszające Sceny powitania kolegów, którzy 
rozprószeni po wszystkich zakątkach kraju naszego me 
widzieli się niekiedy jeszcze od ław uniwersyteckich, albo 
znowu sceny powitania między posiwiałymi już około 
dobra cierpiącej ludzkości pracownikami, a ich byłym1 
profesorami uniwersjdeckimi. 'Serdeczność panowała z tego 
powodu niezwykła, wzajemne przypominanie się pozna
wanie trwało około 2 godzin, poc!#m gromadki bliżej 
sobie Sńajomych dawnych, lub też dopiero :co z sobą 
zapoznanych, zaczęły opuszfcjać sale 'K asyna miejskiego, 
udając się na dalszą pogawędkę do hoteli, restauracyj :.etc. 
Zauważaliśmy między gośćmi w Kasynie także i wielę; 
uczestniczek Zjazdu, co podniosło znacznie uroczystość*, 
zebrania.

Wady i ulepszenia naszych pomieszkać.
Lwów 1888 str. 12Qifdrzeworytów 35. Broszurka ta^po- 
śwtęcona Członkom zjazdu przez Techników zaw iera: 
l;j:. W arunki zdrowotność’ pomieszkali, ‘.2)i Racyonalny roz
kład pomieszkali. ;;3) Środki przeciw wilgoci, 4) Grzyb 
drzewny i wykwit ścienny, 6) Zabezpieczenie/.częśći drze)-! 
wnyoh od wilgoci, 6); OgrZą^anie pomieszkać, 7) W enty- 
lacya pomieszkali. \Ceua dla członków zjazdu 40 ct dla 
obcych 60 ot.
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Panic uczestniczki mogą otrzymać bilety na ga- 
leryę podczas recepcyi danej przez lteprezentacyę miasta 
Lwowa w Biurze Wydz. gospodarczego Zjazdu.

W alne ogólne zebranie otwierające Zjazd zaczęło się 
dnia dzisiejszego o 10 z rana w poważnie i uroczyścjej 
przystrojonej sali ratuszowej. ..Nietylko sala była przepeł
niona ale i boczne sale i galerye me mogły pomieścić 
całego grona uczestników i góści zjazdu, między którymi 
zauważyliśmy bardzo liczne grono pań.

Po posiedzeniu, które skończyło się dopiero około 
12 godziny w południe, udali się goście i uczestnicy gre
mialnie na wystawę obrazu mistrza Jana  Matejki. W ra 
żenie, jakie odnieśli zwiedzający wystawę, było nadzwyczaj 
podniosłe i utkwi zapewne w pamięci zwiedzających, na 
długo. Mistrz bowiem uchwycił i przedstawił na obrazie 
chwilę wielce pamiętną i uroczystą z dziejów naszego 
narodu.

Po południu o godz. 4 zwiedzano bardzo licznie 
wystawę higieniczno-lekarską i przyrodniczo dydaktyczną, 
która przedstawia się imponująco. Między pierwszymi ze 
zwiedzających zauważyliśmy J . E. lir. Dżtbduszyckiegp, 
Prezesa akademii um. Dr. Majera i t. d., wszyscy wyra
żali się o wystawie z wielkiem uznaniem, tak co do urzą- 
dz |n ia jak  i co do ilości bardzo pouczających oktfżów ze 
wszystkich działów nauk lekarskich i przyrodniczych.

Po wystawie udali się członkowie do Muzeum hr. 
Dziednszyckiego a ztamtąd na Wysoki zamek, poczem na
stąpiło zebranie w salonach Kóła literackiego, gdzie przy 
dźwiękach Harmonii w serdecznym nastroju przepędzono 
czas aż do późnej nocy.

Uczestnicy V. Zjazdu a byli uczniowie uniwersytetu 
kijowskiego, zbiorą się' we czwartek d. 19. lipca o godz. 12 
w południe n a : wspólne śniadanie w hotelu ̂ Europejskim.

Zgłoszenia przyjmuje sekretaryat Zjazdu i Dr, W i
told Jaroszyński (ul. Chorążczyzny 1. 16.)

Wiadomości informacyjne.
Biuro W ydzia łu  gospód"'•(•/(‘go V. Zjazdu leka

rzy i przyrodników znajduje się w hotelu warszawsk.m 
(plac Bernardyński), gdzie uczestnicy Zjazdu otrzymują 
karty  uczestnictwa 1 odznaki.

Itancclai ya prezydy lim Zjazdu w gimnozymn 
Franciszka Józefa (parter).

Biuro rcdakcyi „Dziennika Zjazdu“ obok kance- 
laryi prezydy um.

K a n c c ia ry ii k o m ite tu  W ystawy hygienicitfio - le
karskiej i dydaktyczno-przyrodniczej, w gmachu wyfitawy 
ul. Kamienna I. (szkoła realna, parter).

Odznak i. Członkowie V. Zjazdu lekarzy i przyro
dników otrzymają bezpłatnie w biurze Wydziału gospodar
czego jako odznaki szpilki z monogramem Y. Z. L. P.

Członkowie W ydziału gosp. mają t'6 same odznaki 
na tle czerwonem , członkowie miejscowych komitetów wy
cieczkowych na tle niebieskiem.

K s ią ż k a  a d re so w a . Dla dogodności i szybkiego po
informowania się o adresie uczestniiiów, założyd W ydział 
gósp. w biurze Zjazdu książkę adresową, i uprasza wszyst
kich uczestników tak miejscowych jak  i zamiejscowych
0 wpisanie dokładnego adresu.

W sp ó iu e  o h ia d y . W  restauracyi Glińskiego w ho
telu Warszawskim, gdzie się znajduje biuro Zjazdu, mogą 
się uczestnicy tfąjłatwiej spotkać?' Tak dla bliższego po
znania się jak  i dla zawiązania stosunków  osobistych talu 
punkt zborny jest wielce pożądańym dla wszystkich pra 
gnących kilka dni wspólnie przepędzić.

Przew odnik  po Lwowie wydany staraniem m. 
Lw.ówpprzy; współudziale W ydziału gosp. i  Przewodnik  
wycieczkow y napisany przez prof. Dr. Dunikowskiego
1 wydany nakładem Wydz. gosp. rozdawane będą bezpła
tnie uczestnikom Zjazdu za okazaniem karty uczestnictwa 
przed I. Walnem Zgromadzeniem we wielkięj sali ratuszo-Y 
wej. Ci uczestnicy, kfiotzyby go tam nia odebrali, zechcą 
się\ zgłosić do biura Zjazdu (hotel Warszawski).

Przewodnik Ma Czarnohorę napisany przez prof. 
Leopolda Weigla i dedykoYany przez autora uczestnikom 
V. Zjazdu lekarzy i ^przyrodników polskich otrzymają bez
płatnie uczestnicy wycieczki do-głobody magurskiej, ,i  na 
Czarnohorę. Inni uczestnicy mogą nabyć ten żtu P rz e w ó d  hi k 
po^cenie zniżonej k/,25 ct. (cena księgarska 40 ct.) w biu
rze Zjazdu.

P l  •e n n m e ra ta  „DzienniKa Zjazdu11 dla nieczłonków 
Zjazdu wynosi: w Austryi 1 złr., w Królestwie polakiem 
i Kossyi 1 rs. w Wielk. księstwie poznańskiem L mk. 
Numer pojedynczy kosztuje i|20 ct. Członkowie Zjazdu 
otrzymują Dziennik bezpłatnie.

Biuro dzienników L. Plolma uł. Karola Ludwika 
1. 9 utrzymuje na składzie wszystkie dzienniki krajowe i 
zagraniczne. W  tem biurze;1 można także nabywać’ poje
dyncze numera „Dziennika Zjazdu11 po penie 20; ct:1̂ -

Dziennik Zjazdu wychodzący pod redakcyą Prof. 
Dr. J. Srpilmana, który zapewnił sobie współpracownictwo 
Dr. J. K. Wiktora, redaktora „Wiadomości lekarskich ii 
otrzymywać będą,’- uczestnicy w biurze' Redakćyi • -(jffhaUch 
gimnazyum Erapciszka Jozefa; przeznaczony na posiedzenia 
sekcyjne) począwszy od godziny 9 rano.

T a h lc a n  złożone z fotografii wizytowych wszystkich 
uęZCśtnikow Zjazdu, będzie bardzo miłą painiatką V. Zjazdu. 
■Fotografowie pp. Trzeme.ski (pląc Maryacki hotel europejski) 
wE- L. BłaćhowskL'(ul. Pańska 1. ljSjg! oświadczyli gotowQ|«r 
fotografowania b e z p ł a t n i e  wszystkich uczestników aa;, 
okazaniem karty uczestnictwa. Oryginalne w.elkie* tableau 
ofiarują pp Blachowski i Trżemeski Zjazdowi,na właSąo|ć 
bez wynagrodzenia (Postanowiono daroYań' tableau mu
zeum Ossolińskich): Kopie z tego oryginalnego tableau
wykonane w zmniejszonym formacie t. j. w wielkości 
4 5 — 39»SBMl a wraz z kartonem 50— 65 ctm. będą mogli 
uczestnicy nabyć, po cenie 5( złr. Z uwag?;.-' że podćzas 
Zjazdu spodziewany jest wielki naWał ro b o ty  byłoby 
wskazańem, aźóby Członkowie Zjazdu*!-którzy we Lwowie 

'-'stalCmieszkają lub.tpż przed Zjakdem do Lwowa przyjadą, 
|.;zcchciel.i się zgłosić u jednego z powyższych fotografów.
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Wynurzamy prośbę do wszystkich uczestników, aby 
zechcieli odfotografowaniem się przyczynię do urzeczywi
stnienia powyższego pomysłu.

A\ y c ic o z k a  do  Lubi n  a ia . J. W. Pan br. Brunieki 
Alfred, właściciel Lubienia, zaprosił wystkich uczestników 
Zjazdu do zwiedzenia 'iłnanych powszechnie zdrojowisk 
siarczanych tamże się znajdujących. Wydział gospodarczy 
z wdzięcznością przyjął to zaproszenie a chcąc uprzyjemnić 
pobyt uczestnikom, urządza w piątek dB2©. Lipca za po
rozumieniem się z JW . Panem br. Braniokim gremialną 
wycieczkę do Lubienia, gd?ie właściciel wszystkich ucze
stników podejmować będzie.

W yjazd ze Lwowa osobnym pociągiątrfj spacerowym 
o godz. jWL z dworca głównego Karola Ludwika Eśtacya 
kolei konnej, jazda z miasta Vg >gł)ćlż.p Przyjazd do Gródki,' 
3^481 Tu cźókajśj podwody dostarczone’ przez JW , br. 
Brnuickiego. Ptóyjazd do Lubienia 5. Powrót ' i  Lubienia 
10/00. Wyjazd z Gródka 11 •20’ Przyjazd do Lwowa 12'17 
w nofc© (Panięf.biorą Również tułlział, toaleta spacerowa).

S tre s ; c z rn io  p ro g r .m m  w y c ieczek  mąjącjych się 
odbyć w Niedzielę d. 22. lipca. Wycieczki / | ;a w o < ^  
B e s k i d . '  Zebranie -TtBO rano, dworzec główny Karola Lu
dwika, wyjagd.^5-0Oęjrano. Przybycie do Ławocznego 1118 
rano, do Beskidu 12-9 w południe. Odjazd z Ławocznego 
-.§:$3 wieczór.J Przyjazd Stryj 9$Sa wiecz. ^(uczestnicy wy
cieczki Iwonicz-W ietrzna pozostają w Stryju). żLwó\v 1T5 
w nocy. K o s z t a  : I. klasą 11 zł. 50 et".’, IŁ  8 zł. 60 ct.,
I I I . ki. 6 zł. 80 ct. Osobna legitym acja kolei państw. I l ł .

^ ' S T o b o d a  r u n g n r s k a  i na-O z a rn oh o r ę. Zebra
nie jak wyżej. W yjazd ze Lwowa do Kołomyi 9 rano. Z K o
łomyi o--2-30 osobnym pociągiem do.Sfobody, przyjazd tamże 
o 4 ’30, odjazd ąe Słobody do Kołomyi o 6 wieczór, z Ko
łomyi do Lwowa o 9 wieczór, przyjazd do" Lwowa 
lipca rano. Do Czarnohęry wyjazd z Kołomyi 23. lipca o 

rSyrano podwodami. Powrót do Kołomyi 2«& lipca. Iv o- 
'" sz ta : tylko dorglojiódyj^ji kl. 19 zł. 2 ^ c t . ,  U j. .13 zł. 
78 ct. i własi^eAitrzymanie. Do- Czarnohory nŚdto ^8 zł. 
włącznie z cnlein utrzymaniem i podjyoą.ami.

1 w o n ic z - Wi e t r zn  a. Odjazd ze Lwowa dworzec 
jak wyżej, 7-50 wińćzóę 2,2. lipca. Iwonicz 5'2-S ranoly23. 
lipca. Iwoniozi zdrój 6"22 rano, W yjazd do W ietrzna 
(największe kopalnie npfty) 5 po południu podwodami. 
Powrót do Iwonicza , 8. wieczór, do stacji Iwonicz 9. Od
jazd do Lwowa 9'19 wie<p|5vj Przyjazd do Lwowa 8T6 
rano. K o s z t a :  I. klasa 17 z ł.,S flf 13 zł. 40 ęt., III. 
8 zł. 6 0 'c t. Cale ugoszczenie i podwody ponosi zakład 
zdrojowy (własność hr. Załuskiego), który. obchodzi ju b i
leusz 50-letniego wznowienia zdrojowiska. Powrót wprost 
do Krakowa lub któregokolwiek zdrojowiska galicyjskiego, 
gdyż Iwonicz leży w 2/3 części drogi między Lwowem a 
Krakowem, bliżej ostatniego. Liczba uczestników ograni
czona, toaletę balową zabrać należy. Legitymacye kolei 
państwowej I[. Wycieczkę złączyć można z Ł&wocznem- 
Beskid, ęd obniża do połowę cenę tejże i Truśkawifeć, 
która to ostatnia przychodzi bez kosztów.

BiorącJ udział w wycieózce do Iwonicza, mogą "zwie
dzić takżą  zakład zdrojowy w Rymanowie, gdzie dzięki 
hojności właścicielki zakładu J . W. P. hrabiny Potockie) 
ąrzadzoną została kolonia lecznicza dla dzieci ze Lwowa. 
Przygotowanemi podwodami można będzie na noc wyjechaę. 
dogRymanowa, dokąd właścicielka wszystkich uczestników 
uprzejmie zaprasza.

T ruskaw ife(c ., którego zarząd kąpielowy uczestników
V. Zjazdu do zwidzenia tego zdrojowiska zaprosił. W yjazd 
ze Lwowa dworzec jak wyżej 10T5 rano 2*2. lipca. Przy-*41 
jazd Drohobycz l ’52v w południe. Truskawiec podwodami 
3 popal. Odjazd z Truskawca o 9 wieczór, z Drohobycza 

1 do Iwonicza o l l -02, do L-w-owa o g ra n o . Przyjazd do
1 Lwowa o 8 ‘00 rano 23. lipca. Legitymacya kolei pań

stwowej II.
I*ruf. Dr. Szafarkiewicz nadesłał pod adresem 

Wydziału gospodarczego odbitki rozprawy swojej p. t.
„Tablice geologiczne W. Księstwa Poznańskiego11 celem
rozdania ich pomiędzy wszystkich uczestników Zjazdu 
Należy się zgłosić do biura.

Pamiętnik; II .  Zjazdu lekarzy i przyr. polslc. 
WO Lwowie Z roku 1875, można otrzymaeś bezpłatnie 
w aptece p. Iv. Kochanowskiego ul. Czarneckiego 1. 10. 
Zapas egzemplarzy szczupły, otrzymać je mogą uczestnicy 
wcześnie się zgłaszający.

P o c ią g i k o le jo w e . Podług zegaru lwowskiego. (Od 
1. czerwca 1888 roku) P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a :  
z K r a k o w a :  o godz. 8 min. 50- rano pociąg osobowy; 
o g. 4 m. 3 popoł. pociąg kurierski ; o g. 7 in. 15 wieczór 
pociąg mięszany,” o g. 9 m. 28 wieczór poćią’g osobowy;.-)', 
z P o d w o ł o c z y s k  ("na dworzec główny lwowski): o go
dzinie 3 m. 15 w nocy pociąg mięszany*;' o g.J2 m. 20 
popoł. pociąg kurjerski, o g. 6 m 2Ś-''wieczór pociąg mię- 
szany; z C ze  r n i o  w i e c :  o godz. 6 m. 40 rano pociąg 
mięszany, o g. 8 m. — wieczór pociąg pospieszny, o go 
dżinie 11 m. 6 wieczór pociąg mięszany; z B e ł ż c a :
0 godz. 5 m. 53 popoł. pociąg mięszany; ze  8 1 r y j  a, 
Chyrowa, Krakowa, Zwardonia, Nowego-Zagórza, Suchej
1 Stanisławowa o godz. 8 m. 26 rano pociąg osobowy;), 
ze Stryja, Chyrowa, Suchej, Krakowa, Zwardonia,. Nowego 
Zagórza, llusiatyna i ze Stanisławowa o godz. .3 min 40 
po południu; z Budapesztu, Ławocznego, Stryja, Krosna, 
Chyrowa, Hnsiatyna, Stanisławowa i Zagórza o g. 1 m. 35.. 
w nocy pociąg osobowy; z TIusiatyna o g 8 wieczór pociąg

.(pospieszny.
O d c h o d z ą  z e  L w o w a  d o  K r a k o w a :  o go

dzinie 4 m. 20 rano pociąg osobowy, o g. 7 m. 20 rano 
pooiąg osobowy,* o g , -2) m. 28 popoł. pociąg kurjerski, 
o g. 8 30 wieczór pociąg osobowy; do Z i m n e j  w o cl y- 
II u d n o :  o godzinie 4 m. 4 popoł. pociąg osobowy; d o  
P o d w o ł o c z y s k  Sfz głównego dworca): o god z i™  9 
m. 52 rano pociąg mięszany,, o g. 4 m. 11 popoł. pociąg 
kurjerski, o g. 10 m. 35 wieczni) pociąg mięszany; d o  
P  o d w o ]' o c z y s k (z dworca Podzamcze): o g. 10 in. 23 
rano pociąg mięszany.,: o g. 4 m. 22 popoł. póęiąg kurjer- 
ski, o g. 10 m. 5 w nocy poćiąg mięszany; d o  C z e r -  
n i o w i ę c :  o g. 9 m. 20 rano pociąg pospieszny, o g. 9 
m. 50 rano pociąg mięszany, o g. 10 m. 8 wieczór pociąg 
mięszanj'; d o  B e ł ż c a :  o godzinie 7 m. 40 rano pooiąg 
mięszany; d o  S t r y j a ,  Chyrowa, Zagórza, Stróżego i La- 
wocznego o g. 5 m. 20 rano pociąg osobowy; do Stryja, 
Stanisławowa, Husiatyna, Chyrowa, Suchej, Nowego Za
górza, Krakowa, Zwardonia i Ławocznego o godzinie 10 
m. 35 przedpoł.; do Stryja, Chyrowa, Suchej, Rowego- 
Zagórza, Krakowa i Zwardonia o godzinie 8 m. 10 wieczór 
pociąg osobowy;$do Stanisławowa i Husiatyna o godz. 10 
m. 8 wieczór.

Tai*}fil dla. d o ro ż k a rz y . Parokonnych: Jazdy po
jedyncze w mieście i na przedmieściach 40 ct., za lazy
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kwadrans w dzień 40 ot. a w nocy 45 ct., za każdy na- 
stępują-cy kwadrans w dzień 29 ct. a w nony- 25 ct. 
Jazdy do Kisielki, W ys. zamku, W ęglińskiego lasku, św. 
Zoni, Żelaznej wody, W uiki, do stawu Pełczyńskiego i 
PanieńsŁ iego, Kortumówki i do każdej rogatki lub cmen
tarza 60 ct. Do lub od każdego dworca w dzień 1 zł. 
w nocy 1 zł.j_20 ct. Za pakunek większy 15 ct.

Dla jednokonnych Iszej kl. z czerwoną liczbą: Jazdy 
Ipojedyńcze w mieście i na przedmieściach 25 =ct. Za lszy  
kwadrans w dzień 2E( ct., w nocy 30 ct Za każdy na
stępny kwadrans w dzień 12 ot., w nocy 17 cijj. Do miejsc 
wyżej oznaczonych 35 ct. Do lub od dworca kolei w dzień 
50 ct. a w nocy 60 ct. Za pakunek większy 15 ct.

T ra m w aj lw ow ski. Za przejazd jednej sekcyi
I. klasą 4 ct., za przejazd jednej sekó-yj II. klasą 3 ct. 
Jedna sekcya liczy s ię : 1) od dworca Karola Ludwika do 

'Koszar Perdynanda, 2 )'-od Koszar Ferdynanda do Placu 
Gołucbowskioh, 3) od Placu Gołucbowskicb na Plac Cłowy 
lub Podzam&śe, 4) od Podzamcza do Rogatki Zółkiewsidej. 
Za jazdę pod górę w sekcyi I. wsiadając koło koszar 
Perdynanda lub wyżej, płaci się 6 a względnie 8 ct. — 
Przejeżdżając część sekcyi, opłaca się należytość za całą 
sekcyę. — Pasażerowie winn: bilety zatrzymać podczas 
całej jazdy i na żądanie takowe kontrolorowi okaząćSW

U w a g a .  Uczestnicy udający się na wystawę lub 
na posiedzenia wysiadaja na placu -Halickim, zkąd ulicą 
Batorego na miejsce się udają.

Tuirs picnied/y.
płacę żądają 

Rubel rossyjski srebrny . . 1'40 złr. P50 zlr.
Rubel rossyjski papierowy . . 117  „ 1’19 „
100 marek niemieckich 
ijOfi-ankówki

61'10 „ 61-70
9-87 9-97

S p r o s t o ^ ^ r a . j o . i e .
W  przewodniku po Lwowie umieściła drukarnia na 

stronie 8^ i 81 obok nazw miesięcy linijki, a opuściła
znaki j-  1 — > przez co rzecz stała się niejasną. Upra
szamy tedy 0 następujące popraw ki: #

Str. 80. Średnie temperatury : 
grud, — 2-9 m a rz .-p  PO czerw, - j-  -18(5 wrześ. - |-  14'2
stycz. — 3-8 kwieć.—  7-4 lipiec —  19’5 pażdz. 9‘8
]uty — 2’7 maj —  14’2 sierp. —  19'3 listop. —  2 1

Średnie minima: 
g ru d .— 13-9 marz. — 10-2 czerw .-j- 9'7 wrzoś. - j-  4 -6
stycz.— 15'7 kwieć.— 1'7 lipiec —[— 12'3 p ażd z .— 0-4
luty —  15-0 maj Ą- 3-0 sierp, -j- 10'5 listop. — 6.G

Średnie minimum roczne — 14.9 
Średnie m axim a: 

u wszystkich miesięcy Ą  .
Na stronie 81 wszystkie linijki nie mają racy i bytu.

P o n iew a ż  w ie k a ż d y  ż .uczesfiii kotw  Z ja 
zd u , o trżym a łim p ro itze fiie 'n a  recepcyę, It-tórą 
J lepreaenfacya  m ia s ta  Lw ow a d a je  ( na, uez- 
4tis.eh$e ucseslwUtów V. Z ja zd u , co £  p o w o d u  
b ra k li adresów  d o k ła d n y c h  sta r się  -mogło'), 
p rze to  aiiriad(f iniarriy n in ie jsze ia , że k a żd y  
n e ze ś tn jlt za  o k a za n ie m  k a r ty  aczestp ictw a  
m a /traw o  ‘p r zy b y ć  d z iś  n a  recepcyę.

^(Nakładem Maurycego Porlesa we W i e d n i u 
wyszły z druku i są dóAiialiyińą-:'.;’---

c i f i  lir i  g |n  Tlerame
p rz y  w sp ó łu d z ia le  :

P ro f .  D r. A l b e r t ,  P ro f.  D r . v . K a s c h ,  p ry m . D r . Ku.ll (O h ry s ty au ia ) , D o c e n t D r. 
K in g ,  P ro f .  Dr. C h r o b a k ,  D o cen t D r. F i s e u s c h U z ,  P ry m . Doc. l ) r .  lO iig l is c h , 
D oc. D r . F r o n d ,  P ro f.  D r. G lu .\  (G rac). Doc. D r. ( ło l d z io h c r  (P e sz t) ,  Doc. Dr. 
G r i i i i f c lr i ,  D r. I h in ib iL rifo r ,  D r. J .  l l c i t / m m i n ,  D oc. D r. J n r i s c l i ,  P ro f.  D r. 
K n p o s i ,  Doc. D r. K U in ^ s s to i i i ,  Doc. J)r . S .  K le in ,  Doc. l>r. K r u l s c h n i o r ,  D oc. 
D r . J l lo l lo r ,  Doc. D r. F .  Al ii l l e r  (G rac), P ro f .  D r . N c i in m n i i ,  l ) r .  •). S e n n i  n im ,  
P ro f.  D r . S i c o ln d o n i  ( ln u s h n ik ) ,  Doc. D r. P n s c h k i s ,  P ro f.  D r. P o l  (Am Pst,ordiim), 
P ro f.  D r . P o l i t z e r ,  D r. J .  P o l l a k ,  Doc. D r. K o t l i ,  P ry m . •). SnIaro (P e sz t) , 
P ro f .  D r. S c lm iil i i  (In sh ru c k ), Doc. D r. S c l ie l f  j o n . ,  D oc. D r . S e  lii IV, P ro f .  D r. 
v . SchroH * (G nie), D r. E .  S p io sm * , P ro f.  D r. S f o o r k ,  P ro f. Dr. I l l z m m i n ,  D r . 

31. W e is s ,  P ro f. D r. W o lfT Ie r (G rae).

Dr. M. J E I T L E R
D o c e n t u n iw e rs y te tu  w ied eń sk ieg o .

C zasop ism o  to w  zupełności. o d p o w ia d a  "potrzebom p r a k ty k u ją c y c h  U k o r z y .  
IV ze szy ta ch  co m ie s ią c  w ych o d zą cych  p o d a w a n e  b yw a ją  oryyinu tnc. ro zp ra w y  ja k  
i  doborowe i  p r z y s tę p n e  s p r a w o zd a n ia  o now ych dośw iadczeniach- z  za kresu  te r a p i i , 
ta k  ze  k  a  i d y  p r a k ty k  z n a jd z ie  w  wn iem  pew n eyo  p rze w o d n ik a  d tn  sw o je j l ik a r s k i  e j  
d z ia ła ln o ś c i .

C ena za  ca ły  ro k  (około 5-1 a rk u sz y  = 8 (5 4  s tr .  w ie łk . o k taw .) 0 z tr .  — 12 m k ., 
z a  p ó łro cze  3 z łr .  =  (» m k . Gnsl.ownio o p raw n e  ro czn ik i z v. 1883, 188-1, 1885, 
188(> są  do n a b y c ia  za  0 z łr .  50 c t. — 13. m k ., z r .  1887 za  7 z tr .  50 c t . —  15 m k.

i  ftr Ti™§t

^ R e fu e T ® ’ T liie rh e flk u M e  und T M e r m l f r .
wydawane i redagow ane przez A l. K o c h a ,  o. k. w et. pow. we W iedniu.

N a jb a rd z ie j ro zp o w szech n io n e  i n a jo b sz e rn ie jsz e  fach o w e czasopism o w o te ry - 
n a rsk ie , za lic za ją ce  do sw o ich  s ta ły c h  w sp ó łp raco w n ik ó w  n a jw y b itn ie js z e  z n a k o m i
to śc i nm p o lu  w c tc ry u a r ji , h o d o w li i  n a u k  p o krew n ych , zap o zn a je  sw o ich  czy te ln ik ó w  
z na j w y b itn i ej szem i p racam i z o d n o śn y ch  dz ia łów , a  b odąc  w  m ożnośc i za pom ocą 
sw oich ro zU y ly c h  i  n a  w szy s tk ie  c zęśc i św ia ta  s ię  rozcJąyn jueych  s to su n k ó w  p u b li
kow ać  w szystko , co m o że  o b u d z ić  in te re s  w tt< ryn a rztt  s lsije  sio tom  sam om  n ie jak o  
n ir z h u h tą  tektura, d la  b i i d t y o  fa ch o w ca ,  a  n iem n ie j i d la  hodow ców , ro ln ik ó w  itd ., 
p o d ając  w w ie lk ie j ilości w iadom ości p rak ty c z n o  i p o ż y te c z n e . W ychodzi co p ie r 
w szego  każd eg o  m ie s ią c a  w  z e szy tach  3 -iirkuszow yeh .

n0 rs t. 3  Jo 11 a tśsch  r i f l  f i  i i  r  t  it i  erh c i  tli iw d c u i ,, lic  m c  f a i r  T h ic r l it i /k u n d c  v  u d  
T h ie rz u c h iJ k o sz tu je  ro czn ie  : w  A u s trji  4  z ł. ; w  N iem czech  8 m k ., w R o s ji  5  r s . ,  
w  S zw a jcarji i in n y c h  k ra ja c h  10 f ra n .

N u m e ru  okazow e o p łacono  n a  ż ą d an ie  t /ra tis  sio  p rze sy ła .

E n c p p i e  der p s s a i i w f a  I i i i e r l i e i M e  p  Hiiurzuclit
(Encyklopedja w e te ry n a ry jn a  i hodowlana)

obejmująca .wszystkie p'ć|uośne nauki i szo?egi>l’ową etymologię.

S ło w n ik  pod rjjczD j d la  M e r p a r z y ,  lio iu w o ó w , ag ro n o m ó w  i w  o g o lę  
w ła ś c ic ie l i  z w ie rz ą t

pod redakcją A l .  K ocha
c. k. w et. pow . i  r e d a k to ra  „O est. M o nut.schrift f -  T h ie rh e itk u n d c u e tc . wo W ie d n iu . 

Z l i  c  i  n  e m  i  r  y  o i n  n m  i .  ?<*—
K ncyk loped ja  w ychodzi zeszy tam i :i -1— 5 a rk n sz y , w ie lk o śc i leksykonów '.

C en a  za  zesz y t 1 z lr . (.1*80 m k.) w to m ach  zh ro szn r. a  10 z lr . (18 m k .) , e leg an ck o  
o p raw n e a i l  z lr .  20 e t. (20 m k .) .

D o lip c a  1888 w yszło  50 zeszy tów  — 5 tom ów .

Co d op iero  p o jaw iło  się  w  d ru k u  :

Ueber Zuchtlahme (0  porażeniu stadników).
w edług własnych patoi-liiRo! badań Ebdikł 

Dr Ludwi k  v. Thanhof fer ,  profesor w PesźcuS..-/
II. pom nożono w y d an ie  z  55 figu ram i. —  C ena 1 z lr .  80 c t.  —  3 m rk ,

W  o p raco w an iu  :

"UTeToer T ł^ ierp rod /u .cticri
(H odow la  zw ierząt).

Prof. Dr. A. ISiirańsIii ze Lwowa.

TJeloer "Ba-cteriolog*!©.
Kiit, PJi-of. szkoły wetefe w Monaelrium.

Odpowiedzialny redaktor Prol. Dr. J .  Szpilniim, Żdrukarni i lltografll L illerajd Spółki.
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DZIENNIK
Y. ZJAZDU

LEKARZY I PRZYRODNIKÓW POLSKICH.
Naczelny redaktor i wydawca: Prof. Pr. J. Szpil umil.

Najznakomitsi przedstawiciele nygieny zalecaią:

C s u c a - c

jako codzienny napó; do powszechnego użytku domowego.
—e£>Q<3e----------- —•

Yan IIOUTLNM CACAO dokładnie badane było po dziś dzień i pochlebnie  
ocenione przez następujące powagi z Lustro-Węgier:

I)r. Hodef oy, Wiedeń,
Prof. Mattliias Balio, Budapeszt.
P r .  Fried. Koranyi, Budapeszt.
P r. I jCO C iebcrnuim , Budapeszt.
Prot. Pr. Theod. y . k ezm n rszk y , Budapeszt. 
Pr, Kol O rg an  Mtiller, Budapeszt.
Pr. Eleelitenmachor, Kronstadt.
Pr. Adam Czyźowicz^ Lwów.
Pr. Franz Innerltofor, Insbruk.
Prot. Pr. L k ii3 $ c l)^ j | Insbruk.
Pr. E. B orn°r, Grac. 
l)r. Ludwig' Hoifer, Grac.
Pr. Froikorr y o h  Kraift Ebing, Grac.
Prof I)r. Anton T. H e ib en sch u h , Grac.
P r ,  Joliann Saunig, Gorycya.

na. płaca.
znajdą umieszczenie w każdym czasie (zimą i latem) w moim 
(zakładzie w O ó r b e r s d o r f  uAądżbnyin specyalnie dla 
ptueowo -cdiorycli. Lekarz Polak funkcyonu e stale w zakładzie przez 

role cały. Prospektii gratis i franko.
2~r> Dr. Brehmer.

I)r. Ilans Flosclincr, K arlsbaTL  
Pr. Bogdan y . Jackoporie. Z a g r z e b ,
Pr. E m ilio  della Rosa, Trydent.
P r. Kich. HocUloitnor, B g r n o .
Pr. jCJir. Miillncr, B e r n o .
Dr. Carl Hoftinger, G le ic h e n b o r g .
Pr. J. Pirelior, iMterau.
Pr. L. Sprocani, Pola.
Pr. Anton Knizck, R e icd ie n b er g .
Pr. Neiclte lEdlcr y o h  Nordenlicim ,' C io p lic i  
Pr. Al. Stefanowie, T e m e s z w a r .
Prof. .Dr.jJDh. I l i i fn o r ,  Ttibingen.
Pr. Hans Ćantor, U ło m u n ie c .
Pr. 2?. N icola id i,  K ra jo w a . 1—4
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O p tyk  : M echanik
we Lwowie przy ul. Karola Ludwika I. 9

1—] (róg ulicy igykstuskiej).

N a j w i ę k s z y  w y b ó r

po xia.jtań.sz3rcłi |coadBtołx*

Okularów, cwikierówr, lornetek ręcznych, 
lornetek teatra lnych, binokli wojskowych, 
daleko widzów, barometrów mCialowych 
i rtęciowych, 01 MIM.OM [MUZV dla leka
rzy, fabryk c h e m ic z n y c h , browarów, 
gorzelni,  do mieszkań, oldeń, oranźóryj,  

łazienek  i t. d.
Wagi dhi płynów jako  to :  Alkoholometry,  
Saeliarometry, wagi do oznaczenia wódki 
cukru, piwa, octu, m|?l«if: nafty, wina, ługu, 

Areomctry dla rozmaitych płynów.
Dalekow idzó różnej długośpij mikroskopy,  
szkła powiększające (lupy), zw ierciad ła  
zw iększające j  kompasy, zegary słone-  
eznft, m anom etry do parowych kotłów i 

armatury do kotłów parowych.

W  ! NAJWIĘKSZY SKŁAD!
Instn im enta  n iw elacyjne, stolik i pomia
row e, barometry do oznaczenia wysokości, 
astrolnhia , cyrkle kompletne czyli reis-f) 
ceigi, librUe, taśmy m iernicze, calów ki,  
p io n y , rozmaite m aszyny indukcyjne  
z prądem stałym  1 przeryw an ym ^  roz

maite RATĘ IŁ JE EIYEKTEYIZNE.
Dzwonki e lektryczne dla mi'eszkań i do

mów, juko też urządzenia telefoniczne 
w ykonuję pod ęw arancyą.

W  Naprawy przyrządów optycznych, mechanicznych 
i elektycznych dzwonków, wykonuję tanio i 
sumiennie.

S -S !

E k stra k t S io  do w y
wyrobu

I

J .  T R / . B C Z Y N S K I E G O  j

w W iniarach pod Kaliszem
1 jako'środek leeżuiej* w kaszlu i innych chorobach gisusao 
’ wyęh fl wypróbowany, w swycli skutkach pfs.cz, lekarzy i 
, chemików, nft wystawach l-M .ąmysłowo-Roliiiez^ w a « w- < 
’ śttiej i krajowgj K roJłoW dkićp/as^^pony medalami') oraz tóą» < 

wystawie Hygiomoznej w \\hirszayfi<5y-listom pochwalnym.

Cena słoika 60 centów. "W ® J
, Skład główny w Kr.a.kowrę u p. Wiszniewskiego, )
1 ulica Florjańska, oiV, we wszystkich’ aptekach.

M A T T O N r C G 0  I

GIESSHUBLER
najczystsza  SZCZA W A  a lk a lic zn a

_  ■ ■ KRÓLF.WSKA

BUDZIŃSKA r f
p rz e z  na jznakom itszych  le k a rzy  n a d e r zalecana,

BŁOTNE WYCIĄGI
SÓl  BŁOTNA —  ŁUG BŁOTNY

zastępu jące zu p e łn ie  kąp ie le  b ło tn e  i  słone. 
Przez długie la ta  w ypróbow ane p rzy  

M e tr it is , E n d o m e tr itis , O o p h ritis , P a ra m e tr it is y j* !  
P e r im e t n t is , P e r ito n it is , b /eun icy , n iedokrew no- 
ścm zo łzach, krzyw icy, w ysiejacn  zapalnych, b ia łych  
upław ach, skłonności do poron ień , czejciowych po
rażen iach , n iedow ład ach , dnie , p o d ag rze , gośćcu, 

Isch ias  i hem oro idach .

E O Z S T Ł Z I A .
2 — B Y  w szystk ich n a tu ra ln y c h

Wód mineralnych i produktów źródlanych
S kład  en g ro s  i  en d e ta il .

n E W K Y U  M 1 T T O S I
Tuchlauben W I E D E Ń  Maitonihof. 

KARLSBAD —  FRANCENSBAD

M A T T O N I  & W I L L E ,  B U D A P E S Z T
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Sprzedaż okazóiv przyrodniczych

Wacława Fncza w Pradze Czeskiej
2—5 ulica Iw? W ładysława 2 1  a.

Z w ie rzę ta  wypclia.no.
S u c h e  s z k ie le ty .
S z k ie le ty  ch rząstk o w e  w 

s p iry tu sie .
W yższe i n iższe  zw ie rzę 

ta  w  sp iry tu s ie .
M odele w a en i ku w , o tw o r

n ie  i rozuóżków  s ło d 
ko w odnych .

O dlew y i m odele  sk a 
ln ie  I in .

0 * ~  Wszystkie przyrządy potrzebne do znierania, prepa
rowania i konserwowania okazów przyrodniczych.

t o n n i k i  i k a t a lo g i  K p ccy u liic  s ą  do d y s p o z y c j i .

C h rząszcze. M i n e ra ły .
M oty le . M odele  k ry s ta lic z n e .
M oty le  z a g ra n icz n e . S k a ty .

S k a m ie lin y .
I n n e  ow ady. S k am le lin y  sy lu rsk ie .
M ałże. T r il  o b ity .
K o ra le . C zesk ie  i w ę g ie rsk ie  m i
O kazy su szo n e . n e ra ły .
K opie  s ta ro ż y tn o śc i p rz e d  Im i ta c je  k a m ie n i  s z la -

h isto ry czn y ch . chofeuyeh.

i .

o
ORGAN

Towarzyst. Farmaceutycznego Warszawskiego,
|i% a ii§ o w an y  pracz Kazimierza Wendę, aptekarza. 

W ychodzi i-go i  15-go każdego m iesiąca. 
Przedp ła ta  wynosi rs. 5 z p rzesy łką  pocztową,

Pif&uo to, pl»mmierowane przez aptekarzy i lekarzy w Kró
lestwie, C sarstw ie  i Oaliejli, pomieszcza wą&Gyue1 ogłoszenia, bjdfcee,* 
.w lłw iąekn z zawodem aptekarskim.

(Jena zafstroną rs. 7 \ Za wiersz drobnym drukiem
,, , i ul. za jego miejsce kopiejek 14.

,, ,, strony „ | k o ^  P r z y l | j u  ogłoszeniach u l i

,, */.4 strony „ 1 „ M  ś pujeMęAO?/0.
C<ntwik\j, ci/rl-ulto-ee jM Ącet/yą się m  oplaki m stosew aną  iłow ani. 

' P P  Adres Bedakoyi:
Krakowskie-Przedmieście 45, w Warszawie

Podpisany ma zaszczyt niniejszem zawiawiadoim<|S że jego 
wyrobu

Mikroskopy, Mikrotomy, Haemometry, 
Spektropolarimetry etc.

wystawione są na obecnej „Wystawim hygieniczno- 
lekarskiej i dydąktyczno-przyrodiiiczej“ (Lwów, gmach 
Szkoły realnej, 'ulica Kamienna 1. 1), i do obejrzenia 

ty cli przyrządów zaprasza uprzejmie P . T. Panów 
profesorów, lekarzy i przyrodników ete^-etc.

ZÊ . E e i c ł i e r t
ł*S |—-4 fabrykant miskroskopów |

W iedeń, VIII. Bennogąsse 26.

I
I

Dra Romplera Zakład leczniczy
dla cl tory cli piersiowych

urządzony z  komfortem według zasad nowoczesnej hygieny.
Gorbersdorf na Szląsku. 

f iu r a c y a  z im ą  i  la tem .
- 2— 5 TróspeM a bezpłatnie i fy;anl;o.
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Wino chinowe, chinowo-zelaziste, 
pepsynowe, rzewniowe i 

peptonowe,

wszystkie na doskonałem winie hiszpańskiem 
sumiennie wyrabiane, co stwierdzają świa
dectwa największych powag lekarskich w W ie
dniu, we Lwowie, w Krakowie i w Cz|rniow- 
cack, tudzież świadectwo zakomitego chemika 
profesora Dra B. Radziszewskiego we Lwowie,

znajdują się  na g łów n ym  sk ła d z ie :

w aptece pod „Gwiazdą1' 

IJPiotra, 'lvd:il2:ola,£c!h.a,
w e L w ow ie

o ra z  w e p P k i c l
Te same składy utrzymują także napoje 

dla cliorych i rekonw alescentów  z piwnic 
K. 3IIK0LAS0HA. Koniak stary d r . 
Cliamp., Malagę starą, W ino Tokajśkie  
i Wino hiszpańskie dla chorych  i  r e 
konwalescentów", które tak jak powyższe’- 
wma lecznicze w praktyce prywatnej i na 
klinikach szpitalnych wyp|óbowaiio i 'fnaj- 
pochlebniejsgemi świadectwami SBBsegycone 
zostały.

Ceny flaszek Rb litrowych
W in leczniczych 1 złr. 50 ct.
Koniaku 1 złr. 80 <ct.

lita lagi 1 złr. 20 ct.
W ina Tokajskiego 2 złr. 50 ct.
W ina hiszpańskiego dla rekonwa

lescentów I złr.
Opakowanie według własnych B B ó |

Pp. lekarzom opuszczam z cen powyźszyc ■ 33y»i0/{jji|

M C

l i i i  @p§
CZASUPISMO MIESIĘCZNE

'U

ęuunu wogouiuiu ; gapt/ZlOHl WI6
redagowane i wydawane pr/ćA jjr

□Dra, CT. łKI. "̂7ś7"ilrtora,
2—5 w e J .w ow ie.

wTy'chodzi rn» n a - miesiąc, w zeszytaćh objętości
przeszło dwóch arkuszy. Prenumerować możria
rocznie lub półrocznie. .Przedpłata wyn'ok?j wraz

z przesyłką 'pocztową:
W p a ń stw ie  nustryaókiein  : roifflie 3 złr. S0 e t . ;

półrocznie 1 złr.pjtó ct.
W  c e s a rs tw ie  ro s s y js k im : fócznie 4 rs. - półro

czni gM! rs.
W cesa rstw ie  n iem ieck im  : rocznie 8 marek ; pół- 

roeznie 4 marki.
We F ra n c ji, S z w a jc a r ii, W ło szech , S erb ii, T ur- 

e y i ,  Iteluii e t c . , ' rocznie 12 franków ; pó ł
rocznie 6 fr: - i j

Jeden zeszyt osobno kosztuje 50 ot

Należytość najdogodniej, przesyłać przekazem 
pocztowym.

R e d a k c ja  i a d m in is t r a c ja  w W i a d o p s c i  L e k a r s k ic h "  
j p  L w ow ie p rzy  u licy  Ż ó łk iew sk ie j 1. I

Sprzedaż okazow przyrodniczych
W ACŁAW A FRICA

w  Pradze Oizeslriej.

O

Na składzie znajdują 
się też

budowy terinit
z komorą samicy.

Mucha

jako preparat spiry
tusowy je s t również 

do nabycia.

W  Cena tej grupy wra-z z 
p ocztow ą 36 złr.

G rupa p r z e d s ta w ia ją c a  
iozw o j te n iii liiw .

(P reparat spirytusowy)

SR)większy gatunek 
t o r m i t ó w :

Termes bellicosus 
Smeathmen.

(Bielec b itny .)
W tym preparacie zoaj- 
dnjąijsię wszelkie typy 

form i płci, jako t o : 
. la j a ,  L arw y, m łoda  
i  starsza p o c z n a r k a ,  

b ie leć  sk rzyd la ty , 
b ie leć  pozbaw iony  
s k r z y d e ł ,  sam ica  

brzem ienna, robotu i- 
cy , bojow nik i. 

Samica b r^m ien n a  ma 
przynsjmniej 7 eentm. 

długości.

opanow aniem  1 opłatą
3 - 5



K oncesjonowany zakład

fol huM  szti
Y. R żący i Chnuirskiego

tfS w Krakowie
f | |  od roku  1879. istniejący, w yrab ia f
Ws
H  Wodę z pyrofosforanem żelaza, 
krs mocna i słaba.
n
| |  Wodę: Litową, Jodową, Bromową, 
t |  Sodową hygieniczną i kwaśną.

H  Szczawy alkaliczno - sodowe na 
H  kształt Vichy, Bilińskiej, Gies-
M  hiiblerskiej.
@  Szczawę alkaliczną na kształt 
fe  Selterskiej.

ODEZWA;

H5H 5HSZ5HEI
Pierwszy koncesyonowany [s

Z A K Ł A D

L .  J .  KitM ckiego
E-.j'-w otvi‘yn ;irza  im cjfik ićkę i d o cen ta  [j] 

w e te ry  o a ry  i p o leco n y  p rze z  T ow a- H j 
— ■ rzy stw o  le k a rs k ie  k rak o w sk ie  a  pod m  

dozorem  w ładz  sa n ita rn y c h  p J  
ro zsy ła  f j

świeżą, i pewna jjj

Krowiankę |
2 5 zbieraną 3
dwa razy w tygodniu C

G i« i  (ioli na 8-10 p u stii l 1 z l . 3 
Lwów. ul. Batorego J. 7. m

Składy krow ianki: węUiwo- rO 
wie w aptekach i Koehanow- [3 
skiego, Mikolaścha, P ipesa i 
Wiowiórskiego.

W Krakowie zaś w apte
k a c h :  Redyka, Siedleckiego i 

tj] Stockmara.

P a 5 E s a 5 a 5 S 5 - E 5 i H S H 5 E 5 H 5 H

Przyrządy chirurgiczne,
Wata Burnsa. 

Aparata ihnalacyjne, 
K onew eczk i l l e g a r a  lio in jilc tu e .

GRUSZKI gumowe. 
Flaszeczki do karmienia.

P o d u sz k i i p r z e ś c ie r a d ła  g u m o w e .
W ORECZKI NA LÓD.

Bandaże i pończochy elastyczne. 
R ozp y lacze  R icliardsou a

i do proszku.

T u sze  do nosa  
Balony Politzeia i Grubera. 

W strzykaw ki
szklanne, cynowe, z twardego i 

miękkiego kauczuku
Wzierniki, pesarja, sondy, 

stoczki i katetery.
N a czy n ia  i  duszki podróżne  

2—5 ó'ru/. 
wszelkie przyrządy chirurgiczne

poleca
SkMd fabryczny wyrobów 

gunio w' ch

R. K R I I I E R A
L w ów , llo tc l  F ra n cu sk i.

Założone w gmachu Towarzystwa Przyjac.oł Nauk 
w P o z n a !i i u Muzeum przyrodnicze dopiero od nie
dawna zaczęło się rozwijać dzięki darom ziomków, któ̂ f*' 
rzyi się o niem dowiedzieli. Nie mogąc osobiście uczest
niczyć w zjeździe, a pragnąc korzystać ze sposobności 
zebrania się tak licznego przyrodników polskich, pole
cam niniejszem gorąco życzliwej Ich pamięci początki 
naszych zbiorów geologicznych, mineralogicznych, bota
nicznych, zoologicznych i t. d ., i wierzę, że przy zain
teresowaniu się ich rozwojem rodaków niutylko wzrastać 
będą, ale staną się zarazem u nas bodźcem do odda
wania się naukom przyrodniczym i do poznawania 
przyrody ziemi naszej.

Kissingen 5. Lipca l-SSS.jj^

Sjgpg D r. F . C hłapow ski.

STARANIEM

Wyimistwa i| i lekarskie!.
■ w

wyszły następujące dzieła:
1) Dra P a w ł a  ( r u t  m a n n  a. Nauka sposobów klinicznego 

badania narządów piersiowych i brzusznych. Pfeekład  dokonany 
pod kierunkiem  Dra A. Kremera i Docenta Dra St. Pareuskiego. 
W arszawa 1877. — N akład  wyczerpany.

2) Dra J a n a  S t e i n  e r  a. Rys nauki o chorobach dzieci dlr 
uczących się i lekarzy. Przekład dokonany pod K i e r u n k o m  Profe
sorów M. J;. .Jakubowskiego i J.rOetting'era:- Kraków 1877. — N a
kład  wyczerpany.

3) D ra A n t o n i e g o  J u r a s z a " )  Profesora z Heidelbergu. 
Laryngoskopija. Dzieło oiyginałne ozdobione 43 drzeworytami. Kra
ków 18^8,. Cena 2 złr. 75'. et.

4) Dra O s k a r a  W i d n u n n u ,  pryrnar. szpitala powszech
nego we Lwowie/.. Choroby se rca  i tętnie. Dzieło oryginalne. K ra
kowy 1879.k,Cena 1 złr. 85 ct.

5) Dra A. K o t b e g o , naczelnego leksrzą*- zakładów dla 
obłąkanych w W arszawie, Psyuiiopatologija Forensis, czyli nauka o 
ohorp.bach umy słowycb w zastosowaniu do sądownictwa, a w szcze
gólności do praw obowiązujących w Królestwie boiskiem . w Galicyi, 
Dzieło oryginalne. Kraków 1871). Cena 2  złr. 25 ct.

6) Dra fi, J o r  d a  n a ,  Docenta Wydz. lek. w JJn iw . Jagieł i. 
Nauka położnictwo dla uczniów i lekarzy. Dział Iszy fizyjologija 
i dyjetetyka ciąży ̂ .porodu i połogiu Dzieło oryginalne z 44 drzewo- 
rytąmj.y Kraków. 1881. Cena 3 złr. 50 ct.

7) Dr a Ż.  K r ó w o z y  ń s k i'e g - ze Lwowa. Syfilidolegija. 
Dzieło oryginalne.. Jyrabów 1883. Cena 5 złr.

8) Drw S t a n i s ł a w a  S m o l e ń s k i e g o ,  kierownika Za
kładu leczniczego w Jaworzn na Szląsku. Hydroterapija . Dzieło 
oryginaine. Kraków 1884. Cena 1 złr. 85 et.

9) Dra A l f r e d a  Ob  al  i ń s k i e g o ,  Profesora Uniw. Jngiell. 
w Krakowie. Wykłady z zakresu chorób dróg moczowych męzkicn. 
Kraków 1886. Oenr. 1 'zte SO e t

10) Dra T a d e u s z a  Ż u 1 i n s k i> g  o. Higiieni szkolna. 
W ydanie'pośm iertne, do druku przygotowań-' i uzupełnione przez 
ł )ratj£$, z i m i e r  z a G r a b o w s k i  e g o . Docenta Wydz. lek. w Dniw. 
Jagiell Kraków 18S6. Cena 1 złr. 00 ot.

11) Dra. P r z e m y s ł a w a  P i e n i ą ż k a ,  Docenta "Dliiw. 
Jagiełl. U nnelnienie do dzieła własnego pod ty t . : La yngoskopia 
oraz choroby kr tani  i tchawicy, wydanego w r. 1879 f f i ó w  1887. 
Cena 50 ct. Ger.a zniżona pierwotnego dfieła  wyfrosi złr.

12) Dra D u j a r d i n a  B o a u m e t  z a. Higijena żywienia. 
P rzekład Dra Z y g m u n t a  D o b i e s z e w s k i  e g o. Kraków 1888. 
(jena 2 złr.

Skład główny powyższych dzieł w księgarn iach : S. A. Jlrzy- 
żanowskiego w Krakowie, J . Milikowskiogo we Lwowie, Gebethnera 
i 1\ olffa w W arszawie, jakoteż w Redakcyi Medycyny w Warszawie.



Przegląd Weterynarski
ORGAN GALICYJSKIEGO TOW. W E R Y M R S K I E G O .

1 - 5  CZASOPISMO

POŚWIECONE WETERYNARYI i HODOWLI
redagowane przez Prof. Dra J. Szpilmana

we Lwowie.

Wychodzi raz na miesiąc w objętości 1— i ' / 2 arkusza.
Prenum erować można rocznie lub półrocznie. — Przedpłata 
wraz z przesyłka pocztową wynosi w państwie austryaekient 
rocznie 3 złr., półrocznie I złr. 60 ct. — W cesarstwie ros- 
syjskiem rocznie 3 rs. półrocznie 1 rs. 80 kop. — We F ran - 

. ,cyi i innych krajach rocznie 8 f r , półrocznie 4 fr.

Adres KeiiaKcyi i Aainmistracyi „Przeglądu WeterynarsKiego11 

S  we Lwowie, ul. Kochanowskiego 1. 33, w c. k. Łzkole weter.

Lwów, p lac H a lick i I. 2,
Czerniowce ul. Główna I. 17, — KraKow agencya Rynek I. 37.

poleca w wielkim w yborze:

r j \ .  . . p  |  xr (obicia pokojowo) wyłącznie z farbą ;niezatrutąy 
1  C tJJC  li j  także w zielonych kolorach z farb roślinnych- 

wyrabianą.

I InnlffllT T I prawdziWc angielskie i szkólcie-/; gładkie. 
JJlilUItźU.111 j w deseniach (ćitem-igZnâ ńażga kofkpwa 
na posadzki, chodniki i zasłąnkî - za granicą ze stanowiska 
liygjeny zalecane jako nicprzemąlAlne, przerw owadom, 

wilgóci, kurzu, miazmom, itp.
Jak  niem niejj utrzym uje na  składzie dhi^A

urządzeń dom ow ych NpO

dyw any, aywaniki y D ortyery, firan k i, kapy na 
łóżka, nakrycia na stoły, chodniki, kołdry i kocyki 
wełniane, ochraniac7e tapet, japońskie parawany 

* —j j i  ekrany, maty i t. p.

rSPÓŁKA STOLARZY LWOWSKICH
we Lwowie plac Bernardyński I 17

poleci swój 
od roku 1854 istn ieją-y

S K Ł A D  M E B L I !
obiińie zaopatrzony.

I trzy  i n u j t nu - sh I u dz.i J  p

m .e"ble g^ięte i  ż e la z n e .
i Wszelkie zamówienia w zakres stolarstwu i tajńc.erstwa
j  wcjjod/ząee przyjmuje poyuenaeh nąjprzystępniiys’%oh,,

za s])ieszne, gustowne,,! wedleifziecenia. dokładne.'wykonanie.

IM8110 M IESIĘCZN E 
POŚWIĘCONE HYGYENIE PUBLICZNEJ I RRVWATNEJ

pod redakeyą .1. P o lak u .
W „pól p raco w n icy  : I)r. 0 . Bujwid z W arszawy, Dr. J . Buszek 
z .Krakowa, Mag. n. przyj'. K. Danielewicz z Warszawy, Śrof. 
Domański z Krakowa, Star. inź. 111 W arszawy A Cirotowskię 
W. Hi Lindley, inżynier z F rankfurtu  n/M, Dr. B. .Lutostański 
z Krakowa, Ętorf. Luozkieyęi& Dr A. Malinowski z Warśzawy-e 
Dr. J . Morunowicz ze Lwowa, Dr. L. Nencki, Dr. K. Nussbauui, 
Inżyn. E. Sokal z W arsz., Dkh W ieherkiewiczjz Poznania i inni.

D z ia ły  czasopism
‘1) A rtykuły wstępne, 2) Sprawozdania z prac w dziedzinie liy- 
gydhyj j )  Kafespondencye sfnitarno z kraju i z zagTaniey, 4) Po-, 
stępy z praktyki sanitarnej, 5) N otatk i •'§) Kronika

i WiadomoścDjbieżąee, tj% Dział statystyczny.

2 - 5  O pin ie  ip ra sy  o ą-ZB ltO D  IU “ .

„Z prawdziwą przyjemnością widzimy,, że redakeya ,;Zdro- 
w ią“ s t j t r s f f l  o utrzjjpanio  pism a na stanowisku naukowem i
0 rozmaitość treści. Nie wątpimy, ^ a H a k  redagowano pismo zj|-
ska sobie poparcie ogółu lekarzy.11 J ( f im e ta  lekarska.)

„Obok iirozmaióonoj treści przyjemne wrażenie rcSj bardzo 
staranna strona zew nętrzna: ■Ćżyjity i czytelny druk, orAz-piękna 
litografia.11 (K ro n ika  lekarska.)

„Faktyczna potćjiefea takiego p isiy ą ,' powinna zapewnić 
byt pismu (K rzew otlm k ffimtMstycffny.)

„Ta pieczołowitość, z jaką rodakeya starała  się przyozdo-, 
bić pisiuo zarówno w sukienkę zewnętrzną jak i w treść bogattą-
1 pożyteczną — sama już 'dostatecznie zachęcić nas winną do po- 
paroia szlachetnych dążeń wydawnictwa.

(W iadom ości ftunttnceuiyez-w.)

(P rz e k ła d ^  „pbok ciekawyoli prac oryginalnych pismo 
zawiera dobrze ułążony dziiił sprawozdawczy, jom z wiadomości 
drobne. Powierzchowność wydawnictwa jest pjęknit. Z serca ży
czymy zacnemu przpdsipraięeiu jak  najlepszego powodzenia.

(„ Ili" f s:
(Przekład.) jwŻyezymy pism u żtrpełnego powodzenia i prze

konani jesteśmy, że zamiłowanie z jakiem  do pracy,ip-odakeya sje 
wzięła, zupełhy odniesie skutek.11 ((teasofihtmo Kekctrilfeiseskicli..)''

(Przokład.) „Ifygyena w Polsee postępuje. Nowe czaso
pismo „Zdrowie11 śwjpżo powstałoęw Warszatwew.pokaznie przed
stawia sjń ze stanowiska naukowego.11 (San itm -ny lihi.ffht.eeir )

„W calyjn układzie pisma znać, że'rećbikcya rzeczywiście 
pragnie isTworzyć w eałem znaczAfńw tego wyrazu spegyaJny or
gan dla tej gitłęzi wiedzy! phulUycŻncj, która najżywotniejszych 
praw ogółu dotyka, dolali z'aś w praąitę naszej nie tnuiłfc własnej 
s j B 8 f M b .y .  ( T y ę jO fh d k  t l m k r o w a t t y . )

WARUNKI PRZEDPŁATY:

W ffarszawifi. na Prowincyi i w Cesarstwa. za granica. 
Pocznie rs. 4  kop. — rs. 5 kop. — 6 flor. 10 ni. Jtjfc. 14 IV.
PółvqjSfc. „ M  „ — „ 2  „ ’ 50- . K - f 5 „ 7 „

Cehn po jedyńczogo  tirunS jn  .45 ko |). 
Prenum erow ać najlepietów Iłed u k iiy i. — W AJgs.tryi można 
nuuthroWać w 'ddm inistfaeyi Przeglądu lehifekie'£o w Krakowie 
lub u Dra Merunowiezk (12 Piekarska) we .Lwowie, do którego 
też można składać rękopisma dla poiniósżezoiihi W „Zdrowiu11. — 
W Niemczech przedpłatę przyjmiijćf ksjęgnrnia Zupilnskiego 

w, Poznaniu. — We Francyi księgarnia Luksemburska.



N a międzynarodowej wystawie we W iedniu 1$S3,' 
Złoty medal.

5 Praga 9 2 8 -1 1 . I
•  Itomplotdić n rząd żenić aptek i  składów
•  luateryałów aptecznycdi.

Własna malainia na szkle i porcelanie.
O dnaw ianie starych  naczyń  /.apomocą, o d s 'lito w a n ia

•  i now ego sygn ow an ia .

•  Żelazne, trwałe |n a k i na szufladki, skład wszelkich
0  przyrządów, sprzętów i m aszyn do ehemićżnego i kma-
•  (eeutyczr\|gó użytku, wagi precyzyjne i ciężarki , także na-
•  prawa i świeże, oemełftowanie 'tychże. Wszystkie artykuły 0 potrzebn&dlwaptek, kartonążf!,'kapsułki, worki, druki, słoiki
•  ha maści o, kapsle metalowe, fRorki, prfpiery, przylepce rozpo- 
• sta'rtb| Oaps. gelatin, pędzle i t. d,

•  2 —5 $ W  po n a j n iż s z y c h  c e n a c h  "*®

Cenniki franco na żądanie.
Zamówienia przyjmuje p. K . K rzyżan ow sk i w e  L w ow ie.

Rozsyłka dla Austro-W ęgier wyrobów Eugj D ietericha  
w H elfen b ersu  obok Drezdna.

Pierwszy i najstarszy artys tyczny Zakład wyrobow szyldów tak  
malowanych jakoteż lanych, rytowniczych, lakierniczych i t. p. 

założony w r. 1847 i zaszczycony medalami na wystawach.

G. S C H A P I R A
- . 5 -we Xj-fxro-wIe

ty lk o  pod liczbą 10 przy u iicy  Sykstuskiej
uwiadamia ,-mruejszemp iż 'w y rab ia  też w swoim zakładzie 

artystyczny wyrób

witreograwirowanych szyb
eliemieznym sposobem

i wykonuje tak na białejn jakotoż i kolorowem szkle wszelicrb 
rysunki, herby, napisy, ozdoby, figury, lnonógramy i t. p., używane 
w kośńiołaeh, sklepach, salonach, klatkach schodowy eh, bramach itd.

o t  I j s U f p f i j p -  w y k o n an iu  i i s l a i i o Ń i l®  ja k  ik i jtin is z eM§
N a żądanie przedkładam szkice i wykonywam też w;szelkie 

traw ienia podług podanych mi rysunków
Cennik na, żądanie  1'ranko.

Ośmielając, się też zwrócić szanowną uwagę P. T. Pub.lićzńo- 
śąi na  dokładny mój adres tylko pod I. Ili przy ul. Sykstuskiej

id że źadn%i£l'rontowego sklepu nie utrzym uję, lecz już od r. 1847 
' t  j. 41 la t w własnej pracowni wykonuję wszelkieóroboty jako to :

Szyldy m a lo w a n e , ta b lico  i szyldy z m etalu  la n e ,  jakotęf, 
l ite r y , o r ly ą n rd a le  i t. p. N ajgu stow n iejSze roboty ry to w n i-  
czc (graw erskie), Marki jiieozątkow e-, M aszynki stem p low e, 
num eratory  i stem ple , nie mniej stam pile, k a u czu k o w e , klię.jjje* 

do druku i 1 . d . i t .  d.

po j a k  n a ju m ia rk o w a ń s z y c h  cenach.

ALEKSANDRA MAJKOWSKIEGO
' 2 —5 ap tek a rza

w  Przem yślu i Sieniawie

WYROBY FARMACEUTYCZNE
polecone pyz,oz Towarzystwo lekarskie krakowskie, na wniosek komisji 
przemysłowej tegoż Towarzystwa, pismem z dnia 25. Listopa 1887

do 1. -192.

1. Pigułki k-eozotowe hezwonne. osłonione czekoladą:
Np. 1 zawiera każna p igułka kreotfotipe bit. f. (POI i bals. de Tolon 

0 04. 1 słoik z f il)  piguł. —  00 ot.
N r. 2 zawiera każda p igułka kreozoti o. bit. f. 0'.02 i bals. de Tolon 

0®'8. 1 słoik z 60 piguł. =  8(4 ct.
N r. 3 z flB jjf j każda pigułka kreozoti e bit. f. 0 '025. i bals de Tolou 

OTO. 1 słoik z 60 p jg u P j= : 90-; et.
Nr. 4 zawient każdaZ p igułka kreozoti e bit. f. 0'2jf i bals de Tolou 

0'2Q*?i 1: słoik z 50 piguł. =  1 z ł. 20 ct.

2. G< teczki (granulae) z arsenianem sodowym.
Każda zawiera 0001 ars.enjanu sodowego i jest otoeżona 

warstewką elikru. F lakonik mie^oi1 w sobie 00l:-gąjłeezek i ko
sztuje 5.0 ety ś

3. Galeczki (granulae) z chlorkiem morflnu.
a)n  Każdą ,ffąłe‘ezka powipgzona cukrem zawiera 0 01 Obi. mor- 

linu. F lakonik z 60 /ganeczkami kosztuje.k0 et.
&K Flakonik równie ^fiO^gałee^kami,!-: z którycji .każda, zawiera 

0'005 Chi. morfinu. F lakonik kosztuje 60 Ś a A

4. Gałeezki (granulae) z siarkanem atropinu którego w ka
żdej gułeezee znaj Staje się 0 001. Flakonik kosżluje A fi ct.

5. Pigułki kietzotowe bezwonne z kwasem arseoawym,
według- przepisu prof. Drą E. Kńfezyńsldego.

Flakonik zawiera 100. p igu łek , z Których każda składa sio 
z 0’0005 kwas. a rse ij., 0 02 kreozotu i 0 04 bals de Tolou. (Jena 
1 złr. 20 hjjgjjl

6. Pe r ły  chloraiowe (Chioral Per.e) z daw ką.po 0-25. F la 
konik z 40),perełkam i, kosztuje 1 zł. j

A. MAŃKOWSKI
2—5 ulica Halicka 1. 10,
poleca swój 41 la t  istniejący, doborowemi towarami zaopatrzony i

Handel korzeni, N e i t a ) ,  Delikatesów i I n  j
austryaelde, dal maty ński o, siedmiogrodzkie, s ty ry jsk ie j tyrol
skie, węgierskie, moselskie, reńskie, francuzkie, szam p ań sk ie®  
JMaderti Sherry, Oporto cypryjskie, greckie, włoskie L ż  Przybi j  

lądka Dobrej Nadzihi.:'(A|p:*|<ó|ii»'-i,-'^/jj. j

LIKIERÓW i WÓDEK krajt$vyeh i SBferaiieznyeht starego 
Koniaku, Araku i Jłnnm . PORTER, Piwo stngieiside, a I o ,  

Piwo pilsner i okoclniśkie.

IDDB l_i 1 1ŚZ A h -T  ÓE3 S  "52"
Trufle, Szpktągi, Karczochy i Kardony. RYBY w oliwie, i 
Makrele,blificzD (Ecyevis de mer), Sardynki, Tuńczyk, (Łosoś 
amerykański, Raki morskie, Sardele szwed7,kie','(Apetit Sild) 
i Delikates Sild, fresh Harcng, freslwSalmon. Łosoś m aryno
wany i Węgorz, Śledzie m ary n o w an e j Sardele brabandzkie 

i włoskie.
KAW IOR ASTRACHAŃSKI.

Pjjsztety strasbhrskie, Sosy rozmaiło; angielskie, Szynkę*Łwest- j 
r Yalską, Sałato! włoskie i wegierslrie i Kiełbasy gotaiskie w pu- | 

szkach, SfcjA  ementliabiC eidąmpr, imperial, roonefort, szwaj- j 
carski, k fjąaw yti— B ryndze. H erbatę ch ińsk a .

Do śniadań osobne nokoje.
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Odpowiedzialny redaktor P ro f. P r .  J .  Szpilm aii. Z drukarni i litografii P i l i l i  Spółki. (Telefonu Nr. 174 A).


